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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  18. K w i e t n i a . —  C es a r z  wsadz i ł  kape lu sz  ka rdy na l s k i  a r c y ­

b i s kupowi  M or l a l ,  z a m i a n o w a n e m u  p rz ez  pap i e ża  k a r d y na ł e m .  P rz y  tej 
s p o s o bn oś c i  m ia ne  b y ł y  dw ie  m o w y  d u c h o w n e ,  w y n u r z a j ą c e  z a d o w o l e ­
n i e  wz g l ę dem  zg o d y  z d w o r e m  pap i e sk im ,  jaka  p a n u j e  o d  cza su  k o n k o r ­
datu.  —  W e d ł u g  w iado moś c i  z M a d r y t u  z dnia  15. w  t ym dn iu  sk ł ada ło  
p r zys i ęgę  n o w e  mini s te rs two .

L o n d y n ,  19. Kwie tn i a .  —  K a n c l e r z  sk a r bu  p r z ed ł o ż y ł  na p o s i e d z e ­
n iu  w czo ra j s zem  i zby n iższej  budż e t .  W a ż n i e j s z e  w  nim ka t egor i e  są : 
_1) p r z e d ł uż en i e  po da tku  d o c h o d o w e g o ;  2 )  zn ies ieni a p o d a t k u  o d  myd ła ;  
3)  zn ies ieni e p o d a t k u  od  herbaty ' ,  mas ła  i j a j ; 4 )  zmnie j szen i e  p o d a t k u  
o d  s t emp la .

W e r o n a ,  dn.  15. Kwie tni a .  —  Fe l d m ar sz a ł e k  R ad eck i  p ow ró c i ł  do  
naszego  miasta.

T u r y n ,  15- Kwie tn ia .  —  R o z p r a w y  nad  pod a tk i e m p r z e m y s ł o w y m  
toczą  się dalej .  W k r ó t c e  p r z e d ł o ż o n y m  będz i e  izbie uk ł ad  wz g l ę de m 
sabnudzki ej  kole i  żelaznej .

B e r l i n ,  d.  20.  Kwie tni a .  —  Naj .  Pan  r a c zy ł  z am ia no w a ć  o b ro ń c ę  
p r a w a  i no t a r i u sza  Dr .  Zeil ie w  K r ó l e w c u  t a j nym r adzcą  spr awiedl iwośc i ,  
t udz i eż  p r ac u j ąc eg o  w  j ene r a lne j  komisyi  w  Ber l i n i e  as esora  Beel i tza,  
j ako t eż  a s e s o r ów  r e j e n c y j n y c h  E w a l d a  p r z y  j en e r a ln e j  komisy i  w  W r o ­
c ławiu ,  S t r y c k a  p r z y  j en .  kom.  w  S t a r og r odz i e ,  G r u n e r t a  p r z y  j en .  kom.  
' v Stendalu* i K a rgesa  p r z y  r e j e n c y i  w  F r a n k f u r c i e  r adzcam i  r e j eu cy j -  
Dymi.

B e r l i n ,  19- Kwie tn ia .  —  Izba  p i e r ws za  od rzuc i ł a  p ro j e k t  do  p r a w a  
w zg l ędem 6-Ictniej  l eg is l a l ury  i z b y  drugi ej .

  [Sic z a n i e cha no  d o t ą d  zami a ru  o po d a tk o w a n ia  ró ż n y ch  zabaw,
tymc zas em zb ie r a j ą  s t a t y s t yc zne  dat a  p o d  wz g l ę dem  pu b l i c z n y c h  zabaw .  
R o b o t y  w tej  mie rze  u k o ń c z o n o ,  a ko m is y a  na  len cel  p r z ez  r ząd  w y ­
znac z on a  w y p r a c u j e  z a sad y ,  w ed łu g  k tó ry ch  p o d a t e k  o d  z a b a w  ma  b y ć  
o p ł a c a n y  i j ak im sp o s ob em  d o z ó r  nad  niemi p ro w a d z o n y .  P o d a t e k  ina 
b y ć  p o b i e r a n y  w  miarę  c zasu  i o s ó b ,  k tó r e  je  odwiedza j ą .

—  W c z o r a j  z apros i ł  p r ez e s  po l i cy i  p an  H incke lde j  znakomi t s zych  
f i nans i e rów naszego  miasta  na kon fe r enc yą .  P r z y b y l i  na pos i e dze n i e  p a ­
n o w ie  Schickl cr ,  Mende l s sohn ,  brac i a O pp en fe l d t ,  Magnus ,  W a r s c h a u e r ,  
C a r l ,  R a v c n e  i inni.  P a n  H inckeldey '  w  dłuższej  m o w ie  z w ra c a ł  uwagę  
na  k la sy  w y r o b n i k ó w  i na k r zą t an ie  się w i n n y c h  k ra j ach  o ko ło  po l e p s ze ­
nia  ich losu p r z ez  o d p o w ie d n i e  z ak ł ady ,  do  ty cli po l i c zy ł  pub l i c zn e  ł a ­
źn ie  i pralnic .  U c z y n i ł  w ięc  w n io se k ,  a b y  p o d o b n e  z ak ł a dy  z a p r o w a ­
d z o n o  w  Ber l inie .  P r z y b y l i  o b y w a t e l e  p r zychy l i l i  się do  w n io sku  i za ­
wiązal i  się w t o w a r z y s t w o ,  po dp i s u j ąc  na  len cel  50 ,000 tal. D o  p r z y ­
p r o w a d z e n i a  zaś c a ł ego p r z eds i ęwz ięc i a  do  sku tk u  p o t r ze b a  kapi t a łu  
200 ,000 tal . ,  k t ó r y  z e b r a n y m  będz i e  na akcie .  -Łaźni i p r a ln i  ma  b y ć  4 
u r z ąd zo ny ch .  Za  kąpiel  płac i ć  się bę dz i e  1 sgr.  C o  do  pralni  r o ku j ą  na j ­
p i ękn i e j s ze  n adz i e j e ,  bo  w  pra lni  pub l i c zn e j  b ęd z i e  p r an i e  o  c zwar t ą  
część  t ań sze  i k ró t sze.  Z tego p o w o d u  s ą d zą ,  że  pra lni  pub l i c zn ych  
u ż y w a ć  będą  wszys tk i e  k l a s y  spo ł eczeńs twa .

—  P rz ed  s ądem p o w ia to w y m  w G r o t k a u  t o c zy ł a  się n i ed a w n o  sp r a ­
w a  o  k radz i eż  kościelną.  W  k o ń c u  w n io s k u  s w e g o  zażąda ł  p r o k u r a t o r  
Wyroku  na 3  lata więz ien ia  d la  o b w in io n e g o ,  k t ó r y  po s ł y sz aw sz y  to, 
Zerwał  się i z an im  się sp o s t r z eż o no ,  r zuci ł  się na p r o k u r a t o r a  i s ch w yc i ­
w s z y  go za  ga rd ło  chcia ł  go o k n em  z d rugi ego  p ię t ra  w y r z u c i ć ,  ale go 
t y m cz a so w o  z t y ł u  p o w s t r z y m a n o  i uśmierzono.^

Wiróleslwo polskie.
W a r s z a w a ,  d. 5. K w i e t n i a . — L u b o  niechętni  w  ud z i e l a n iu  s m u ­

tn y c h  w ia d o m o ś c i ,  dziś  wsza kże  zwłaszcza  dla m i łośn ików n a u k ,  d o n o ­
s imy  j e d n ą ,  k tó r a  bez  zap rze cze n i a  ogólne  wzruszen i e  i zal  s e r d e c z n y  
w y w o ł a .  W i a d o m o ś c i ą  tą jes t  skon  ś. p. Kons tan t ego  hr.  T y z c n h a n z a ,  
k t ó r y  dnia  28. z. m. w  w ła sn yc h  s w y c h  d o b ra c h  Post awy ,  p o ł o ż o n y c h  
w  guberni i  w i l eńsk ie j ,  z ak o ńc zy ł  d o cze sn e  życ i e ,  mając lat  o ko ło  66  
Zd a j e  się że dosyć  jes t  wymien i ć  imie T y ze n h au za ,  aby  dać w y o b r a ż e n i e  
c zy t e ln ik om  na sz ym  o s t rac ie  j aką  pon ie ś l i śmy  p r zez  skon  t ego s z a n o ­
w n e g o  męża.  S. p.  K o n s t a n t y  T y z e n h a u z ,  u r o d z o n y  był  z I gn acego  
Sze l a  b  gw ar d y i  w.  ks. l i t ewsk i ego  i M ar y i  z lir. P r zezdz i eck i ch  p o d k a u -  
c l e r zanki  l i tewski ej ,  zmar łe j  jak o tern dawn ie j s za  k ron ika  nasza w s p o ­
m i n a ,  d. 28.  Mar ca  r o k u  1843. w W a r s z a w i e  w  d o m u  Lessla  p r zy  u l i cy  
k ró l ews k i e j ,  có rk i  po d k a n c l e r z e g o  An toni ego  P rz ez dz i e c k i e go ,  h rabi  n a

Zas ł awiu  i C z a r n y m  O s l r o w i u  i K a t a r z y n y  Og iń sk i e j ,  w o j e w o d z i a n k i  
t r ock i e j ,  a w n u k i  o s t a tn i ego  z książąt  W iś n i o w i e c k i c h .  Za mi ł ow an i e  
zmar ł ego  ś. p. Ko ns t an t ego  do  nauk ,  c zego  d o w o d e m  j ed no  z na j ważnie j  - 
s zych  dzieł  j ego w j ę z y k u  po l skim p od  n a z w ą :  . .Orni t olog ja  k ra jowa. . ,  
zwr óc i ł o  nań  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  i z tąd ,  b y ł  o n  cz łonki em nie ty lko 
w szys tk i ch  t o w a r z y s t w  k r a j o w y c h ,  a le  i z ag ran i c zny ch  n iewy łącza j ąc  
z  l ego i wszechn ic .  Z b i ó r  o rn i t o l og i czn y  ś. p.  h r ab i ego , ' n a l e ży  bezwą tp i e -  
nia do  n a j p i e r w sz yc h  w  kra ju.  W s z y s t k i e  bo w ie m  osob l iwo śc i ,  j akie  
t y lk o  za s ł u g i w a ł y  na po mieszczen i e  ich w  z b io r ze ,  z j ak  na jw iększą  s t a ­
rannośc i ą  zg ro m a dz a ne  b y ł y  p r zez  dos to jnego  h r ab i e go ,  i z  tąd to ga b i ­
n e t  jego  dos i ęgną!  na jwy ższ e j  doskona ło śc i .  Z ma r ł y  h r ab i a ,  od  n i e j a ­
k i ego  czasu  p o d u p a d ł  na  z d r o w i u ,  z awsze  j e dnak  skon  j ego m o ż e m y  p o ­
l i czyć  do  n i e s po dz i an ych  i o k r y w a j ą c y c h  c i ężką  ża łobą  w ie l e  b a r d z o  
znakom i tyc h  rodz in  w  k r a ju  tu t e j s zym,  zb l i ż on ych  z Nim ścisłemi p o k r e ­
w ieńs twa  węzłami .  M ię dz y  temi  ż a ło b a  la d o tk n ę ł a  z acną  c ó r kę  j ego 
j ego lir. A l exa nd r ow ę  P r z e z d z i e c k ą ,  m a ł ż o n k ę  t y l e  z a s łużo neg o  w  p i śmien ­
n ic twie  k t a j o w e t n  męża .  Po św ięc a j ąc  p r ze t o  k i lka s ł ó w  pamięci  zmar łego,  
d o d a j e m y  za r az em  ze  i o s zczegó ł ach  d o ty c z ą c y c h  od da n i a  m u  ostatniej  
posług i ,  n i eo m ie s zk am y  w  Swoim czasie donieść .

W a r s z a w a ,  10. Kwie tn i a .  —  J u ż  w sz e ch w ł ad n a  r ęka  cza su  l istek 
p o  l i s tku s t rąca  z o w e g o  po t ężnego  d r z e w a ,  k tó r e  tak św ie tn ie  kwi t ł o 
na  da w ne j  scen ie  naszej !  r u n ę ł y  o l b r zym ie  ta l cnta  ó w cze sn e j  epo k i ,  i n i e ­
j e d e n  m oże  p r z ec h od z i eń  d ep cz e  dziś  w  c i en i s t ych  u s t ron i ach  smetar za  
p o  zgl i szczach d a w n y c h  j en iu szów,  k tó r e  tyle  w z b u d z a ł y  p o d z i w u  i u w i e l ­
bi en ia !  I gdz ież jes t  i ch s ł aw a?  gdz ie  h o ł d y  jak i emi  się p r o m ie n i ł y  ich 
ży w o ty ? . . .  w szy s t k o  legło w  p ro c h u  r azem z niemi!. . .  l i cha to  na g ro da  
d la  a r t y s ty ,  za  j ego po t ęg ę  d u c h a ,  poświęcen i e  i z apa rc i e  s am eg o  s iebie!  
a j ed n ak ż e  l ego t y lk o  m oże  się spo d z i ew ać  u k r e s u  d rog i  pe łnej  do tk l i ­
w y c h  p r zec iwnośc i  i m o zo ł u !  N i e z b y t  d a w n o  j es zcze  s k r o m n y  smętar z  
w ie j sk i ego  zac i sza ,  p r zy j ą ł  zw łok i  ś. p.  J ó ze f a  D a m s e g o ,  za s łużonego  
a r t y s ty  nasze j  s c e n y ;  g d y  o to  wc zo ra j  z p r a w d z i w y m  ża l e m ,  o d p r o w a ­
dzi l iśmy na  miejs ce  d o c ze sn eg o  z i emsk iego spoczynku , ,  na  smę ta rz  ewan-  
g z b e k o  augsbu rgsk i ,  ś. p,. Mar ię  L u d w i k ę  z E b e l ó w  Z ó łk o w sk ę  ( e m e r y ­
tkę) ,  zo nę  ś. p. A lo izego  Ż ó łk ow sk i e go ,  s ł y nne go  a r t y s ty  i l i terata.  Ś.  p.  
M a r i a  L u d w i k a ,  u rodz i ł a  się r o k u  1790.  w  mieśc i e S zc zy tn i e  w  P o m e ­
rani i  p ru s k i e j ,  a w  r. 1808. z aczę ł a  z a w ó d  d r a m a t y c z n y  na sceni e w a r s z a ­
ws k i e j ,  p r zed s t aw ia j ąc  ro l e  mianowic i e  w  t r a j ed i ach  i d r a m a ta ch ,  o bo k  
n i e p o r ó w n a n e j  i n i e o dż a ło w an e j  naszej  ar t ys tk i ,  h r a b i n y  Jó z e f y  Ledó -  
c ho w sk i e j ;  a  kto w idz i a ł  n i e z b y t  d a w n o  j es zcze  ś. p  Ż ó łk o w s k ą  w cha ­
r ak t e r ac h  k o m i c z n y c h ,  ten  be z  zap rzeczen i a  o d d a  sp r awied l iwość  j e j  
t a l en tow i ,  c h o ć b y  go  miał  ocenić  z jedne j  t y lko  rol i :  p a n n y  Anieli i  w ko -  
m ed y i  . . damy  i hu za r y .  Dn ia  9. Lu t ego  18r14. r o k u ,  Mar ia  Lu dw ik a  w e ­
szła w związk i  ma ł żeń sk i e  z ś. p.  A lo i zy m ,  i zo s t awia  nam syna  mist rza 
sz tuki  i u l u b i eńc a  pub l i c znośc i ,  k t ó r y  ch lubn i e  u t r z y m a  i p o m o ży  s ł awę  
sw e go  ojca.  U p a d ł a  na zd ro w iu  i s t a rgana  p r acą  L u d w i k a ,  opuśc i ł a  
s ce nę  w  r. 1844. ,  a b y  w y p o c z ą ć  po  t r udach  n i eo ds t ę pn yc h  t emu  z a w o ­
dowi .  P o m i m o  to j e dn a k ż e ,  n i ew yga s ł o  w  niej  zami łowan ie  do  sztuki ,  
a t e a t r  b y ł  j e d y n ą  dla niej  r o z r y w k ą  i poc i echą  w  do cz esn yc h  s t r a p i e ­
niach.  T a k  więc  pę dz ąc  w  p o ś r ó d  swo ich  t o w arz ys zów  i t o w a r z y s z e k  
s ceny ,  re s z tkę  dni  dz i e l ących ją od  g r o b u ,  zgasła w  po ś r ó d  n i c h . o t o ­
cz o n a  p r a w d z i w ą  p r zy j aźn i ą  i s z a cunk i em.  Świadk i em t ego  b y ł  i t en  
l i c z ny  o r s zak  p o g r z e b o w y ,  i t en s e r d e c z u y  żal,  k t ó ry  t o w a r z y s z y ł  jej  
d o  o s t a tn i ego  a na j s po ko j n i e j s zeg o  s chron ien i a  c z łowie ka  ua t y m  święcie ,  
gdzie  p r z ed  odd an i e m ziemi  jej zw ło k ,  na jp r z ewie l ebn i e j s z y  J k s i ą d z  L u ­
d w ig  sup e r in t e nd e n t  j e n e r n ln y  kośc io łów  ewan ge l i cko  augsbu rgsk i ch ,  
w  t r eś ciwe j  p r z e m o w i e ,  w y k a z a ł  p r zym io t y  z m a r ł e j ; a a r t yśc i  naszej  
o p e r y ,  odda l i  jej ost atni ą  pos ługę ,  w y k o n y w a j ą c  Salve  R eg in a ,  ś. p.  T o ­
masza  N idcck i ego .  S p o kó j  jej duszy !

—  H ra b i a  Adam P l a t e r ,  r o z p o c z ą w s z y  k o p a ć  w  k u r h an a ch  d ó b r  
S z w e k s z n i a c h ,  w  pow.  ros i eńskim,  w  ma ję tnośc i  o j ca  sw o je go  hr.  S t e ­
fana  P l a t e r a , w y d o b y ł  aż s i e d m  b ó s t w  l i t e w s k i c h .  J e s t  to z ab y t e k  
n i eo ce n io ne j  war tości .  D o t ą d  b o w ie m  z n a no  t y lk o  cz t e ry  taki ch  bóstw,  
t o  jes t :  Ragu t i s a ,  op is anego p r z e z  N a r b u t a ;  jaki eś  b o ż y s z c z e ,  k tór e  od -  
r y s o w a ł  i opis a ł  hr.  G u s t a w  T y s z k i e w ic z ,  i P e r k u n a s a ,  k tó rego  wraz  
z  ma l eńką  s r eb rną  f igurką  b ó s t w a ,  mogącego  b y ć  t akże  Ragu l i sem,  p o ­
s i ada  J.  I- Kraszewski .  T e n  sam p.  K ra sz ew sk i ,  zn akomi ty  powieśc io-  
p i s a rz  i mi łośnik  z a b y tk ó w ,  d o n o sz ą c  o św ie żem  o dk ryc iu  Ga z .  w a r ­
s z a w s k i e j ,  w z y w a  m ł o d e g o  mi łośnika  archeo log ii  hr. P l a t e ra ,  o  j ak  
na j ry ch l e j s ze  i w i e r ne  w y d a n i e  r y s u n k ó w  tych  bóstw,  wskazu j ąc  Album
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wileńskie p. Wi lczyńskiego ,  j a k o  najodpowiednie jsze do pomieszczenia 
l akowych.  Podzielając w zupełności  zdanie p. Kraszewskiego,  i my  ró ­
w n i e ż ' w  imieniu s larożytników,  dodajemy do prośby jego i naszą,  Klo- 
rvm zapew ne  lir. Plater nie odmówi.  (Kur .  warsz )
'  M am y lulaj dwa przedsięwzięcia li terackie,  zasługujące na u w a g ę : 

Księgarz Mcrzbacli  wyda je  skarbiec arcydzieł  piśmienniczych E ur op y  
w  przekładach polskich,  ozdob iony pięknemi paryzkiemi d rzeworytami  
po bardzo niskich cenach:  i tak:  . I W  i Wi rg in ia-  Berna rdyna S .
P ier r ,  będzie koszlowała 2 zip. 20 gr.; .R c u e «  Cha teaubr .anda  1 złp. 20 
er -  W i k a r y  Wckt i ldzki . .  Goldsu. i tha 2 zip ; “ Tysiąc nocy..  18 zip.: 
nÓun Kiszot..  18 zip. Jeżeh te t łumaczenia będą miały istotną wartość 
literacką a nie staną się prostą tandetną robotką,  jak to się zdarza Merz- 
bachowi  to bardzo będziemy oneiiiu wdzięczni,  ze odwróci  naszych 
c z y t e l n i k ó w  od niedbale t łumaczonych romansów fraticuzkich,  które tak 
nazwani  księgarze z ulicy franciszkańskiej  ogłaszają. Nierównie ważnie , - 
szem jest drugie przedsięwzięcie pp.  Pizezdz.eckiego . Raslaw.eck .ego : 
. W z o r y  sztuki ś redniowiecznej  w Polsce dawne ,« na wzór  pięknego 

'dzieła ogłoszonego w P a r y ż u : »le moycn Age«. Kilka tablic p rzyby ło
iuż do W a r s z a w y  z litografii paryzkiej ,  zalecają się one wiernością r y ­
sunku i ele-mncyą wykonania.  W i e l e  przedmiotów dostarcza te, publi- 
kacvi skarbiec częs tochowski;  poiaz  pierwszy o t rzymamy dok ładną k o ­
pię obrazu  Najświętszej Panny Częstochowskiej  ; dalej  będzie wspaniały 
ornat  d a ro w any  przez królową Jadwigę ;  z kościoła Panny  Mary .  w K r a ­
kowie  ma być z r o b i o n y - o ł t a r z  główny,  wysoce ceniony p rzez Thor -  

f „ e , U i ęw . i 5cic »6

i nadal wychodzić będą te szanowne pomniki
Mossy a.

G a z .  p o c z t ,  f r a n k f u r t s k a  z pewnego jak mówi donosi  zroetta, 
że sąd wojenny złożony na członków komitetu inwal idów w skutku o g r o ­
mnego uszczerbku kasy tego instytutu,  w pierwszych dniach Kwietnia 
rozpoczyna  czynność swoją pod przewodnictwem marszałka księcia ł  a- 
skiewicza- W  sądzie tym zasiadają prawie wszyscy obecni  w Petersburgu 
i enerarowie piechoty i jazdy.  Ś ledz two summaryczne miało wykazać,  
Że dyrek to r  kancelaryi  komitetu inwal idów tajny radzca i szambelan I o- 
l i tkowski,  posiadający bczprze rwan ie  zaufanie monarchy  M ^ e l o z o n y c  
swoich,  zapewne  w porozumien iu  z n.zszym. urzędnikami z iob. ł  dei .cytu 
w  kasie na 1,125,000 rs. a jenerałów mających nadzór  nad tym 
tem być może ,  że fałszywemi dokumentami  przez 18 lat umiał w błędzie 
u t r zymywać .  Zmarły Poli tkowski umiał z taką ostrożnością rzemiosło 
swoie  p rowadz ić,  że wszyscy dali się uwodzić pozorami i za najuczci­
wszego w  świecie człowieka poczytywal i  go. W y s t a w n e  zyc.e  jak.c 
prowadzi ł  nie zdołało obudzić  podej rzenia i źródła , ego dochodow przy 
u isvwano szczęśliwej grze w karty.  O n  sam rozgłosił  iz wygrał  2 nul rubli. 
J akkolwiek  wielkie jest oburzenie  przeciw sp rawcy  tego niecnego czynu,  
przecież litują się wszyscy nad niezasłużonym losem członkow komitetu,  
Skąd inąd wielce zasłużonych j enerałów którzy na usługach kraju star­
gali siły i wiek.  Między  tymi np.  p rezydu jący  jen.  piechoty Uszakow 
fest 74ietni s ta rzec ,  admirał  Kołzaków liczy lat 83, jen. Mandersl ern  lat 
67 Obwinien i  wyglądają z ufnością w y rok u  sądowego,  k tó r y  splamio­
ne ich w oczach świata imiona oczyscic uieomieszka.

Mrancya.
P a r y ż  15. Kwietnia.  — M o n i t o r  zamieszcza dekre t ,  rozdziela- 

iacv na depar tnmenta nabór  80,000 rekruta na rok  1853. Do dekretu 
urzy łaczono tabelę. Tenż e  u rzęd owy  dziennik donosi  o zamianowaniu 
Rossyniego  komandorem,  a poety Ponsarda oficerem legii honorowe ,.  
W i ad o m o ,  że poeta Ponsard należy do l iberalnych poetow,  dla tego tez
7 amiauowanie to powszechnie się podoba.

! !  Na posiedzeniu dzisiajszem izby rozt rząsano w ciele p rawodaw-  
czem projek t ,  względem dania nagrody na rodowej  5000 fr. i oczne,  pen-

w d o w i e  d o  Eugenim B u r n o u f .
* __j j | a biblioteki  senatu nadeszło do ministerstwa spr. zagranicznych

7 skrzyń z 200 tomami iii folio z Lo n d yn u ,  jako podarunek  od izby w y ż ­
szej.  Przed rewolucyą lutową wymieniała izba wyższa z izbą parów p a r ­
lamentarne. dokumenta ,  zwyczaj  ten wymiany us ta ł ,  dopiero jenerał  
d ’Hau tpoul  wielki referendarz senatu przypomniał  go prezesowi  izby 
wyższej  i teraz znów rozpoczyna  się wymiana między obu ciałami.

J  _  Minister wojny  opuszcza ju tro  Marsyl ią . stanie tu 21. b. m. p o ­
nieważ podróż  zwolna odbywać  będzie.
mewa _  I w wewnęt rznych w zy w a  w okolniku wyd any m do
nrpfpklńw aby się niezwłocznie porozumiel i  z izbami handlowcmi i ról- 
nirzemi w celu zajęcia się już teraz wyrobami ,  które mają być na w y ­
s t a w ę  oaryzką przywiezione w roku 1855. Ministerstwo spraw zagrani­
cznych zawiadomiło o tej wystawie rządy zagraniczne.  I . Persigny wy­
nurza nadzieję,  że p roducenci  pokażą stopień wysoki  swojej  przemysło-

wosci^  g^j j^oJb-yjOpoprawczej  wydał  dziś wy ro k  w sprawie oskarzo- 

„ycl i  korespondentów.  O . D *  ^  “ 4 " , S c
z w i ą z k ó w ,  a  z a  i n n e  p r z e w i n i e n i a  w  R u i e s p u i i u Ł i i c y a c n ,  i

Aubert ina i Anatola de Coe t logon na rok więzienia . zapłacenie 1(100 fr. 
karv dalei Alfreda de Coet logon na 8 miesięcy więzienia i ŻOO lr kary , 
V in mi i t r a  i de Planhol ,  każdego na 3  miesiące więzienia > zapłacenie 
100 fr ka ry ;  księcia Rovigo, de la P ien ia  i Flandina na miesiąc więzie­
nia. Valee i de Chantelauze uznani za niewinnych.

 Pomnik g ro bo wy  Napoleona I. będzie dop ie ro  na dniu o. maja

odkrytyP)ufaura koresponden tów jest dziś g łównym przedmiotem
rozmów.  Bvły  ów minister dowodzi ł ,  że sąd niepowinien wyroku  swego 
nnierać na listach pozabieranych na pocztach przez władze admimsl ia-  
rv ine  O d  roku  1 7 7 5  uznano nietykalność tajemnic l is towych,  Ludwik  lb. 
, , rn r 7 cście w y r z e k ł , że będzie szanował  tę tajemnicę,  tę zasadę potwie r ­
dzały s tany  j eneralne ,  p rawo też karne karze podobne  występki  więz ie­

niem od 3 do lat 5, a każdego urzędnika gwałcącego tajemnicę listów 
każe oddalać z u rzędu ,  jako niegodnego.  Teraz  medosyc by ło  władzom 
pol icyjnym prze jmować i odczytywać  listy, ale jeszcze chcąc miec o r y ­
ginalne listy na d o w ó d ,  odpi sywały  zabrane na poczcie,  w len sposob 
pisząc w imieniu p r z e s y ł a j ą c e g o :  mój kochany  przyjacielu!  Jes t em c h o­
r y  i widzę sic p rzymuszonym do napisania listu do ciebie,  uzyc se k re ­
tarza. Prezes  sądu 'uderzony takim podstępem,  nie śmiał ogłosić wyrok u  
i dopiero zniósł się z r ządem co ma czynić Dziś więc wy ro k  ogłoszono.

P a r v ż ,  IG Kwietnia.  — M o n i t o r  ogłasza amnesl.yą dla 13/  osob 
skompromi towanych podczas wy pa dk ó w  grudn iowych .  Znajdują się p o ­
między nimi jeden by ły  r ep rezentant  ze s t ronnictwa góry,  pan Ivan Dr. 
med. ,  major  jeden od piechoty,  11 adwoka tów i notariuszów,  / l ekarzy,
5 nauczycieli .  . . . .

P a y s  zamieszcza ar tykuł  de la Gu er on n ie ra ,  który można uwazac 
za pewien rodzaj  manifestu,  o uczuciach rządu co do stanowiska kościoła 
katolickiego.  W y j m u j e m y  z niego następujący u s t ę p ;

Podsuwają  rządowi zamiar  wyrzeczenia się tradycyi  własnej ,  j a kob y  
poświęcał  prawa swoje kościołowi.  Rzeczą jest ważną,  aby  opinia p u ­
bliczna niepozostała w tej mierze w  błędzie.  Ludwik Napoleon jest k a ­
tolikiem z serca i zawsze szanować będzie ducha religijnego. Naczelni ­
kiem będąc wielkiego narodu ,  niezaniccha ducha cywilnego.  Zabe zp ie ­
czając z niezachwianą stałością podwójny  ten interes ,  ut rzyma moralną 
władzę rolisii nad duszami a społeczeństwu całą silę dla r zeczy dobrych.

  W  Ameryce wystąpi ł  na scenę nowy Ludwik  XVII.  Znanym jest
pod  nazwiskiem Wi l l i ams ,  twierdzi  zaś ,  że*o tajemnicy swego urodzenia 
dowiedział  się od księcia Joinvi l la.  W  tym tez celu przyjechał  ksiązc w r. 
1840 do Ameryki  i chciał od niego kupić prawa do t ronu francuskiego.  
Książe Joinvi l le przez  swego nadwornego  marszałka zamieścił  protesta- 
cyą przeciw ba jecznym opowiadan iom Will iamsa.  Z tego pisma p o k a ­
zuje się,  że książę Joinvi l le rzeczywiście  znal  tego nowego Uauph.ua 
w Ameryce.  Widz ia ł  się na j ednym statku pa ro wy m z osobą ,  która opo-  
wiadała jemu że jest synem Indianina i Francuski .  Umiał opowiadać  szcze­
góły o Francuzach podczas w yp adk ów  w oslatmem stuleciu.  Joinvi l le 
prosił  go, aby mu spisał wypadk i  F ra ncuzów dotyczące i przyrzekł  mu 
udzielić u rzędowe dokumenta ściągające się do tych wypadków.  Książe 
też pisywał  do niego często.  P rzec iw innym przypuszczen iom protestuje
marszałek nadworny .  . . .

(K or C z )  P a r y ż ,  6. Kwietnia.  —  Dzienniki angielskie trudniąc się
sprawą wschodnią ,  zdają się strzelać do siebie cytacyami  z Shakespeara.  
J e d e n  wola z na rodow ym poetą:  Danger fr o m  the hast, (niebczpieczcn- 
s two "rozi  ze wschodu ' )  drugi oddala niebezpieczeństwo wołając z nun: 
M ars saems bankrupt, ( M a r s  zdaje się,  że z b a n k r u t o w a ł ) :  trzeci godzi 
i spokoi  opinią jak poeta,  mówiąc:  mech się 1 urek z Tatarem pogodzi  
(nose o f  T urk  and Tartar’s lips). -  W  Angin,  nawet  dzienniki  mają 
uroszczenie dobrego tonu i woni l i terackiej ,  u roszczemc chwalebne ,  bo 
się opiera na na rodowych  poetach.  Któ ryż  z naszych pol i tycznych pisa­
rzy ośmieli się kiedy zacytować dawnych  poe tów polskich,  lak pięknych 
i Genialnych, i da ć ' im 'w yższoś ć  nad Goe lhem,  Szylere.n i Lamart incm? 
Alle an°licv mówiąc czasem jak poec i ,  działają zawsze jak ludzie.  Mm^o 
pociesl ających słów Shakespeara  niczostawiają oni . p r a w y  wschodnie,  
samej sobie i wysyła ją  swoją flotę do  archipelagu - _  W e d ł u g  ostatnich 
wiadomości ,  tlota angielska nie wyp łynę ła  z M a l t y  dlalcgo,  ze ją uw a­
żano za słabą. Vo o t rzymaniu nowych okrętów ma ona niebawem na 
w s c h ó d  wyruszyć.  Anglia ma dużo  okrętów,  ale niedostaje jej maj tków 
dlatego ze niema konskrypcy i  morskiej  jak F rancya.  —  W  Angin tak 

• i” T . n m r c L i n  skłnd.i sin 7. sainvch ochotników,  Ochotni -
d l a t e go ,  ag u 11mi* - ...... , /~vi
wolsko lądowe jak morskie ,  składa się z samych ochotników,  Ocho tn i ­
ków nie brak do wojska l ądowego ,  bo żołnierz l ądowy zaciągając się do 
„ i e -o  na lat 20 , znajduje w niem zapewnienie ut r zymania do sm.erc.  -  
W  marynarce  dzieje się inaczej.  Adm.n.stracya płaci dobrze  ma, tkow 
( n ie r a z *3000 zip. rocznie) ,  ale zaciąga ich tylko na czas pot rzebny.  T o  
sprawia ,  że maj tkowie lękając się prędkiego oddalenia,  mcchcą opusz ­
czać okrętów kupieckich.  Aby zaradzić temu,  rząd angielski ma zamiar  
p rzy jmować  zaciagi na lat 10 i przedstawić majtkom nadzieję awansu,  na ­
we t ' na  of icerów. '  Jeżeli  to nastąpi ,  Anglia przyjdzie do stałego wojska 
morskiego,  nakszlałt  stałego wojska lądowego.

Tak w Paryżu  jak w Lond yn ie  księgarze wystawiają w oknach tylko 
książki dotyczące Rossyi ,  Turcy  i i S tanów zjednoczonych.  Mowa p re ­
zydenta  Pierce,  posels two ks. Menzykowa i zabranie Pegu na cesarzu 
b i rmańskim, d o w o d zą ,  że S tany Z jednoczone ,  Rosya  i Angl,a po ka ­
zują najwięcej ducha działalności na przes tworze kul. ziemskie,.  Iletros- 
vective Review  ogłosiła opis Rosyi  w XVI. wieku.  Jest lo  t łumaczenie 
z Hcrbersteina które Revue Uritanique przet łumaczyła z angielskiego 
„a francuzkie.  ’ Anglicy zostają ciągle pod  wływem dzieła pani Stowc,  
którego sprzedało się w Anglii milion tomów.  Oczeku ją  om z niecierpl i­
wości”) dalszego ciągu dzieła amerykańskiej  autorki ,  a teraz czytają dzieło 
państwa Pulszkich o Stanach Z jednoczonych,  ogłoszone po d  tytułem:
B i a ł y ,  c z e r w o n y  i c z a r n y .

J o u r n a l  d’E d u c a t i o n  p ' o p u l a i r e  (z Marca)  donosi,  ze w O ren -  
burgu założone zostały szkółki dla Kirgizów.  Kiedyż więc przyjdzie ko­
lej na szkółki dla naszego ludu polskiego? J o u r n a  1 d’ E d u c a t i o u  
p o p u l a i r c  jest w y daw any  co miesiąc przez la S o c i e t c  p o u r  1 I n ­
s t r u c t i o n  e l e m e ń ł a i r e ,  założoną r. 1815. a potwie rdzoną roku 1831. 
T ow arz ys t wo  to zaprowadzi ło metodę Lancast ra we Francyi  i ją upo ­
wszechnia zakładając szkółki ,  dostarczając profeso rów,  papie ru ,  o łów­
ków, rysunków,  badając metody i książeczki naukowe,  wreszcie wyzn a­
c z a j ą c  corocznie nagi ody  gorl iwym.

Anglia.
L o n d y n ,  d. 14. Kwietnia.  — Korespondencya  następująca dzien­

nika M o r n i n g  C h r o n i c i e  z T u r y n u  z 9. Kwietnia maluje dokładnie 
współzawodnictwo  zabiegów aus tryacko toskańskich i ang ie l skosardyń-  
skich na morzu śródziemnem. »Lubo Rendel  we względzie zmian za­
p ro jek towanych w porcie Gen u y  i wybu dow ania  warsztatu okrętowego 
dotąd jeszcze sprawozdania nienadeslal ,  możemy jednak dać objaśnienie 
dokładne co do punktów niektórych.  Rendel  umyślnie w tym celu f r zez
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rząd sardyński w ysłany, p rz y b y ł do Genuy dnia 25. M arca, i śledził 
przez całe sześć dni każdy zakątek te j ogrom nej k o tlin y  m orskiej. Dnia 
31. zm uszony obow iązkam i pow ołan ia  swego w yjecha ł z pow rotem  na 
T u ryn . Tegoż samego w ieczora m ia ł naradę z m inistram i sardyńskim i 
i iunemi znakom itym i osobami u H udsona, posła angielskiego, k tó ry  go 
do siebie na w ieczerzą zaprosił. Z  A ng lii sprawozdanie obszerne w p rzed ­
m iocie tym  nadeśle: lecz o ileśmy się dow iedzie li, zdanie jego szanowne 
jest tego ro d za ju , iź po rt G enuy, lubo  dla zaszczytu tak nazyw any, ra- 
czćj jest zatoką aniżeli portem, 'i dla tego dob rzeby b y ło , obydw ie  tamy 
wchód zasłaniające rozprzestrzenić. Go się tyczy  urządzenia stanowisk 
«la okrętów  kupieckich i miejsca do tego stosownego, pom ysł jego po- 
w in ienby na pochwałę ze strony rządu sardyńskiego zasługiwać, zw ła ­
szcza że plan jego kosztów  tak znacznych niewym aga, jak się spodzie­
wano. Zasadza się on po prostu na zmianie Darseny czy li p rzystan i w o ­
jennej na stanow isko handlowe i na przeniesieniu m arynarki w o jennej do 
Ga Spezia. Przystań wojenna G enuy, może za pomocą zmian n ie jakich 
w ew nątrz, ła tw o  być zamienioną w  w ygodne i bezpieczne stanow isko 
handlowe, k tó re  przynajm nie j 30 okrę tów , każdy po 800 beczek ładunku, 
objąć by  m o"lo . Szkoda w ie lka , że rząd sardyuski wcześniej n iepom y- 
ślał o wezwaniu rady tego najznakom itszego angielskiego inżeniera p o r­
tow ego , w  tym  razie bow iem  b y łb y  sobie w iele czasu, m ozo łu  i bez­
owocnego praw )wania się oszczędził. Podniesienie się handlu sardyń­
skiego od zaprowadzenia in s ty tu cy i libe ra lnyah , ro zw ó j szybk i przem y­
słu kra jow ego jakoteż handel zaatlantycki i pó łnocno-europe jsk i w ym a­
gają koniecznie, aby stanow isko bezpieczne w G enuy urządzono. Już 
w  Sierpniu 1851. usiłowałem  dowieść, że poczta indy jska  kiedyś tę drogę 
obierze. S koro ko le j żelazna z C hauibery do Sabaudyi ukończoną bę­
dzie , z L o ndynu  do G enuy przejechać będzie można w 40 godzinach. 
W ia d o m o , żc oprócz tego te legraf podm orski z Spezzyi do w yspy  S ar­
dyn ii a z tamtąd do M a lty  urządzić postanowiono.® —  Korespondent 
przechodzi potem do uwag nad swarami austryacko-sardyńskiem i. W e ­
dług niego punkla  owe sporne mają znaczenie pom niejsze, albo nawet 
służą jedyn ie  za pozór. Rzeczą istotną jest, <>że rząd cesarski n ie życz li­
w ym  jest ins ty tucvom  libe ra lnym  S ardyn ii i bez wątpienia zazdrość na j- 
z jadliwsza go p rze jm u je , k iedy  patrzy na postępy państwa sardyńskiego, 
k tó re  tak w idoczne p rzeciw ieństw o do stosunków cesarstwa tworzą.® 
Lecz rząd piem oncki spieszyć się p o w in ie n , inaczej A us lrya  w  L iw o rn ie  
szyki ma pomięsza.

SSiszji tani ta.
M a d r y t ,  d 10. K w ie tn ia . —  Dzisiajsza gazeta rządowa zawiera 

doniesienie*, że złożenie urzędu przez m inistra spraw ied liw ości p rzy ję to . 
D a lć j ogłasza dekret, mocą którego senatorowie wszyscy, k tó rzy  u rzędy 
publiczne p iastow ali i w sprawie Narvaeza przeciw  m inisterstwu głoso­
w a li, posady Swoje ulracają.

M a d r y t ,  d 11. K w ie tn ia .—  W  skutek rozw iązania ko rle zó w  p a ­
nuje wciąż jeszcze w zburzenie  w ie lk ie , k tó re  wszystkie klasy ludności 
ob ję ło . Chociaż tr.ż k ró low a  matka, która przed k ilk u  dniam i M a d ry t 
opuściła i do A ran juez się przeniosła, na rodow i tern Chce okazać, iź 
z M adrytu  się odda liła , aby um yć w niew inności ręce, ja ko b y  się wcale 
Polityką niezajm ow ała i z postępowaniem dyp lom atów  naszych w  s ty ­
czności żadnej niezostawala , to  jednak wiedzą bardzo dobrze, że telegra! 
e lek tryczny pom iędzy M adrytem  a A ranjuez nieustannie w  czynności zo ­
s ta je ,'zaw iadam ia jąc ją o tern, co się tu dz ie je , a z je j s trony  donosząc 
prezesowi m inisterstwa o je j zdaniu w tym  względzie. W czo ra j znów  mó­
w iono. że R oncali ze wszystkim i kolegam i sw oim i wystąpić postanow ił, 
i jedyn ie  w skutek nam owy ustaw icznej swej m atki in trygu jące j ociąga się 
z w ykonaniem  postanowienia swego. Kob ie ta  ta od rozw iązania korlezów  
dwa razy już by ła  w  A ranjuez dla naradzenia się z k ró low ą  matką. W c z o ­
ra j R oncali sam b y ł tam osobiście i zaraz po pow roc ie  sw oim  w ezw ał do 
siebie Lcrsundego, kapitana jencra lncgo N ow ej K a s ty lii, k tó ry  zarazem 
od przedonegdaj jest gubernatorem  cyw iln ym  M a d ry tu , gdyż O rdonez 
w  skutek w iadomego postępowania sobie z korteza in i natychm iast urząd 
gubernatora z łoży ł. O b yd w a j pojechali potem do k ró lo w y  Izabe lli. T e ­
raz krąży pogłoska, że Lersundeinu polecono utw orzenie gabinetu no­
w ego, ale on tego się n iepod ją ł, b y łb y  bowiem przym uszony osoby pe­
wne na cz łonków  m inisterstwa zap ro jektow ać, do k tó rych  kró low a 
wstręt osobisty czuje. Lecz rzeczą jest n iew ątp liw ą , że R oncali urząd 
swój z łożyć pragnie. C z ło w ie k  ten, k tó ry  przed k ilk u  jeszcze dniami 
tak dumnie stąpał, na raz stał się tak p o tu ln ym ; w zdryga się przed w zbu ­
rzeniem , któ re  sam w y w o ła ł, a k tó re  teraz wzrostem nad g łow ę jego 
zagraża. G d yb y  istotnie m in isterstwo Lersuudy do skutku p rzy jść u iia lo, 
w rzeczy g łów nej m ałoby na tern zyskano. Lersuudy jest w prawdzie 
dob rym  żo łn ie rzem , p iln ym  i sp raw ied liw ym  ministrem w o jny , ale nie 
dyplom atą. P rzvtem  nieposiada też zaufania narodu, gdyż od zwalenia 
Narvaeza b y ł uczestn ikiem  większej części rozporządzeń sprzeciw iają 
cych się ko n s ly tu c y i, jakich się Bravo M u r illo  dopuścił. N ieprzy jaźu  
swoję dla Narvaeza jaw n ie  okazu je; obw in ien ie  p rzeb rzyd łe , jak ie  bę­
dąc kapitanem jcnera lnym  M adry tu  w n iós ł naprzeciw  m arsza łkow i, ua- 
daje mu piętno prześladow cy najzaciętszego. Pod względem po litycznym  
od ch w ili upadku Espartera Lersuudy zupełnie zaufanie u trac ił. W ó w ­
czas b y ł progrcsislą, polem stał się czcicielem zapalonym  kró low e j ma­
tk i i um iał się je j przypodobać. Ze zmian w szelk ich, jakie się od czasu 
owego w y d a rzy ły , um iał zawsze korzystać, a płaszcz zawsze tak zrę­
cznie na obydw óch  ram ionach nosił, że wszyscy mocarze hiszpańscy nim 
się pos ługiw ali. T y lk o  przeciw  jednem u stronnictw u w kra ju  nienawiść 
nieprzeblaganą ż y w i: ro ja liśc i są mu solą w oku. —  W c z o ra j o godziuie 
10 w ieczorem Lersundy i R onca li, jak  się dow iadujem y, znów do A ran­
juez pociągiem osobnym  pojechali. Finansista sław ny M on podobno 
także zaproszonym został do traktow an ia  z k ró low ą matką, ale jak s ły ­
chać zrzekł się zaszczytu tego.

. W ło c h y .  , . ,
T u r y n ,  11. K w ie tn ia . —  W s k u te k  iusynuacyi i pośrednich oska­

rżeń . z jakiem i Szwajcarya w notach swoich do gabinetu wiedeńskiego 
przeciw  P iem ontow i w ystąp iła , zażądał tenże od szwajcarskiej rady  fe ­

deracyjnej objaśnień, k tó re , jak zaręczyć możemy, dla rządu piemon- 
ckiego zaspokojająco w ypad ły . Rada federacyjna  w zupełności zaprze­
cza, aby zamiar miała podawać go w pode jrzen ie , i ubolew ając nad złem 
zrozum ieniem , oświadcza iż ma sympatyą gorącą i szacunek dla Piemontu. 
Ztąd prawdopodobnem  jest, że to kró tk ie  n ieporozum ienie  pom iędzy o b y ­
dwoma państwami sąsiedniemi żadnego śladu zakwaszenia niepozostawi, 
a ich serdeczne połączenie się m ogłoby ła tw o dla p o lity k i gabinetu w ie ­
deńskiego stać się w ie lce niedogodnem. ,

—  Ż  pewnością dow iadu jem y się nareszcie, ze poseł sardyński 
w W ie d n iu  paszportów  zażądał, i że k roku  podobnego spodziew ają się 
także z pewnością ze s trony  tutajszego posła austryackicgo, lir. A ppo tiy . 
W  kołach m in is terya luych w czora j w ieczorem jeszcze opow iadano sobie, 
żc hr. R evell ty lk o  za urlopem  na czas pewien wyjeżdża. W  gazecie 
urzędowej i w  parlamencie nie słychać ani słowa o dalszych zamiarach 
rządu; jednakow oż n ik t się nie łu d z i, że zerwanie stosunków dyp lom a­
tycznych jedyn ie  sku tk i na jp rzykrze jsze  sprow adzić może. O ile w cią­
gu k iiko le tu iego  p o b y tu  naszego w  Piem oncie poznaliśmy ducha k ra ju  
tego, n iew ątp liw ie  p rzy jąć  możemy, żc P iem ont, gdyby  do w o jny  z A u - 
stryą przyjść miało, ro b iłb y  w ysilen ia  najrozpaczliwsze i najostateczniej- 
sze, aby się za klęskę pod N ovarrą  poniesioną pomścić. Stosunki w e­
wnętrzne Piemontu są oprócz tego dzisiaj nieskończenie pomyślniejsze, 
aniżeli w roku  18-1S, gdzie wojska w yćw iczonego nie b y ło  i demagogia 
zarów no rządowe jak w ojskow e czynności para liżow ała.

  P rzy jazd  nowego posła francuskiego do T u ry n u  w ita  P a r ł a -
m e n t o  radbsneroi nadziejami i za dow ód sym paly i n iew ą tp liw ych  cesa­
rza Napoleona I I I .  do Piem ontu uważa. M in is te r spraw zagranicznych 
i prezes gabinetu tow a rzyszy li dzisiaj rano księciu Guiche udającemu się 
na posłuchanie do kró la .

—  W y d z ia ł lekarski akademii tu te jszej odebrał wezwanie, aby zda­
nie swoje w y rz e k ł, ja k i rodzaj śmierci jest najpewniejszym  i najmniej 
boleści spraw iającym . C z ło n kó w  14 ośw iadczyło  się za g ilo tyną a 11 
za powieszeniem.

—  W  tu rynsk im  P a r ł a m  en  t o  zna jduje  się lis t z La Valetta (M alta), 
w edług którego osoby w Palermo aresztowane, w  liczbie 80, na pok ła ­
dzie parowca do Panle lleria  przew ieziono. W  K atan ii i w ie lu  innych  
miejscach w yspy także aresztowania liczne nastąpiły. W icsc  chodziła, 
żc M azzin i w mundurze oficera angielskiego z jednego z dwóch okrę tow , 
które  się w  S yrakuzie  a później w G irgen li za trzym ały, w y ładow a ł.

  W  Messynie i w  Santa C hiara zajm owano się znacznemi robo ta ­
mi fo rty fikacy jncm i.

A u s try u .
W i e d e ń ,  13. K w ie tn ia . —  O prócz  drobnie jszych kar za p rzekro ­

czenia przepisów  stanu oblężenia sąd w o jenny  w iedeński skazał za zb ro ­
dnię szpiegostwa p rzy  oko liczności posiadania zakazanych i rządow i n ie ­
p rzy jaznych  d ru kó w  ślusarza maszynistę Emicha na 2 lata do szańców 
w lekkich  kajdanach, za obrazę m ajestatu, B a llnu ła  szewca, na rok  po- 
dobnejże kary. Inne osoky za podburzające m ow y na 5 , 4 i 3  miesiące 
aresztu w kajdanach, za u k ryc ie  b ro n i na k ilka  do parę tyg o d n i, za ro zp o ­
wszechnianie ryc in  podburza jących, lito g ra f G rund ing  na 4 tygodn ie  itd .

—  Przygotow ania do regulacyi i uspławnicnia rzek i D ra w y  w K a ryu - 
ly i  rozpoczęte w  r. z. odbyw ać się będą z wiosną. Już teraz n iektóre 
ska ły  zawadzające żegludze wysadzono

•— Poseł nadzw yczajny z C arogrodu Mustafa E ffend i b y ł bardzo 
dobrze p rzy ję tym  przez N . Pana. Posłuchanie a to li trw a ło  bardzo k ró ­
tko  i nic m iało żadnej po lityczne j ba rw y . Gabinet tu te jszy pozostaje 
p rzy  zapewnieniach danych jen. Leiningen przez sułtana i dywan. W sza ­
kże w ys ła ł w tych dniach depeszę do pana de K le tz l polecając mu nale­
ganie na większe gwarancyc ze s trony  podrzędnych w ładz tureckich, 
d la w łasności i osobistego bezpieczeństwa poddanych austryackich za­
m ieszkałych lub  przebyw ających w  T u rc y i. O d  czasu pow ro tu  jenerała 
Le in ingcna skargi w i e j  m ierze nie usta ły i owszem zdaje się, że się mnożą.

S m a fic y a .
M ó w iliśm y  ju ż  nieraz o sposobach podniesienia k redy tu  w G alicy i, 

n iedotknę liśm y wszakże ważnej okoliczności jaką jest p rzew les łe  postę­
pow anie sądowe w  sprawach cyw iln ych . W  L l o y d z i e  znajdujem y 
lis t z T a rnow a , k tó ry  w tym  przedm iocie m ów i jak następuje:

i>Przyczyna upadłego k redy tu  w G a licy i w innych zupełn ie  i ty lko  
G a lic y i w łaściw ych leży stosunkach, m ianow icie w postępowaniu sądo- 
wem i in s ty tu cy i kom orn ików . K to  raz smutną popadł konieczność wysta­
w ienia na sprzedaż odłożonej n ieruchom ości w G a lic y i, k to  raz przepro­
w adz ił oszacowanie, licy tacyę  dóbr i cs tr ikucyę  intabulow anych w ie rz y ­
c ie li, ten niezawodnie wszelkie in i siłami unikać będzie, aby drug i raz 
w podobne położenie nie popad ł, to  jest innemi mówiąc s łow am i, n igdy 
pewnie na nieruch omości nie pożyczy. <

»Aż nadto w iadom o, w ja k i sposób przew lekane byw ają w G a licy i 
procesa. Mając raz już  w y ro k  w ręku, na now o zaczyna się p rzew łoka egze- 
ku cy i p rzy  oszacowaniu i trw a  zw yk le  trz y  albo cztery la ta, a n iek iedy  
i d łużej. Jeź li oszacowanie skończone i licytacya dozw o lona , w tedy  
dop iero  zaczynają się rekursa i skargi o unieważnienie do 2. i 3. instancyi, 
a ostateczny rezu lta t tych  w szystkich przedłużali spraw y, k tó re  przecież 
we w szystkich w ystaw ieniach na licytacyę są jedne i tez same, jest ten, 
iż d łu żn ik  zysku je  na czasie, i korzysta ze w szystk ich  dochodów  i c ią­
gnie wszelkie możebne korzyści z w ystaw ionych na sprzedaż d ó b r, w y ­
cina lasyi w yp rzeda je , budynk i niszczy, w y jm u je  okna, d rz w i, zamki 
a nawet pod łog i i pow ały i takowe sprzedaje; tak się rzecz ma p rzy  ka ­
żdej lic y ta cy i dób r w  G a licy i, a m yśm y ju ż  do tego tak p rz y w y k li,  że 
byna jm n ie j nas to  nie zadziwia. Za p rzyk ła d  mogę p rzy toczyć  w ysta­
w ione  w  ostatnich czasach w sądach ta rnow skich na licy tacyę  dobra: 
B re n , D ąbrów ka, D e lastow ice , Sobniow , La lin , Pakószówka, Laszki, 
S topn ice , Goleszów, W ie w ió rk a , Róża, U n iszow a, gdzie w kró tk im  
czasie wśród postępowania egzekucyjnego zniszczono całkiem łasy i b u ­
d y n k i i spustoszono dobra tak dalece, żc s trac iły  po łow ę w artośc i, a na­
w e t dobra B ie iy c e , K ruszne i T rze trzew in ia  tak dalece wyniszczone zo­
sta ły  i na lic y ta cy i 13. Stycznia r. b. nie chciano dać za nie ty le , ile  po-
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t r z eba  by ło  na za s po ko j en i e  w iedeński e j  ka sy  o szczę dno śc i ,  k tó r a  w  p | c r '  
wsze' j po z vc y i  h ipo t eczne j  by ła  z ab ez p i ec zo ną ,  a przec i eż  p r zed  ki lką 
la t y  d o b r a  Te dos t a t eczne  p r z ed s t a w ia ł y  bezp i ec ze ńs tw o  kasie o s z cz ę ­
dnośc i .  . .

„ W  takim stanie  r zeczy ,  m o żn a  sob i e  w y t łu m a c z y ć ,  d l a c z e g o  Ka 
i d y  kapital ista w Ga l icy i  l oku j e  raczej  kapi ta ł  swó j  w 4 p r o C .  l istach z a ­
s t a w n y c h  w pap i e r ach  pu b l i c zn yc h  l ub  kassach o szczę dno śc i ,  an ize  i 
j e  pow ie r za  g o s p od a r s t w u  w ie jsk iemu  lub na d o b r a  w y p o ż y cz a .  Mimo  
tego ,  nasi  właśc i cie l e  z i emscy  używa l i  aż  po  os t a tni e  c za sy  wie lki ego 
k r e dv t u ;  a na j l ep szym tego d o w o d em  t a bu l c  k r a j o w e  i l i czne w  n a j n o ­
ws zy ch  czasach  e g z e k u c j e ,  gdzie do t ąd  ani j e d n y c h  d ó b r  n ie  sp r z eda no ,  
aby  długi  h ip o t e k o w a n e  nie p r z e no s i ł y  p r z yna jm n ie j  dw u k ro tn e j  ich w a r ­
tości .  W  k ra ju  gdzi e  właśc i cie l e  z i em scy  t ak i ego  dozn a j ą  k r e d y t u ,  i z s t an  
b i e r n y  p rzenos i  dw a  r a zy  s tan czy nn y ,  n ic  m o żn a  się u s ka rż ać  na b r a k  
k r e d y t u ;  p r a w d a  w sze l ak o ,  iż ten k tó r ego  s t an  b i e r n y  p r z eno s i  o  wiele 
s t an  c z y n n y  nie może  w ięce j  zna l cść  k r e d y t u ,  ale się leż  w e  wszys tki ch  
k r a j a c h ' l a k  dzieje.  N i em o żn a  j es zcze  z a p rz e c z y ć ,  że  kapi ta l i ści  z p o ­
w o d u  n ad e r  t r u d n y c h ,  d ług o l e tn i c h  i k o s z t o w n y c h  eg ze ku cy i  i s tąd w y ­
n ika j ących  s t r a t , k ap i t a ł y  sw oje  w  ostatnich cza sach  i naczej  u ż y ć  starali  
się i n ier az  odm awia l i  w y p o ż y c z a n i a  ich l udz iom uc z c i w y m  i z am ożnym,  
wsza kże  n i eu fność  ta nie jes t  byna j mn ie j  z ł em p i e r w o t n e m ,  a le  właśn ie  
na s t ęp s tw em długi ch  p r o c e s ó w  i p o w o l n y c h  egz ekucy j  i s z kó d  w y n i k ł y ch  
z t ego p o w o d u  dla  wie rzyc i e l i .

» W  całetn ce sa r s twie  też  same  mamy'  p r a w a ,  a le  n ies te ty  na jp r o s t s zy  
p ro c e s  t r wa  w Ga l i cv i  d łuże j  aniżel i  w i nnych  k r a j ach  ca łe  p o s t ę p o w a ­
nie  p ro c e s u  i e g z e k u c y i ,  a o b o k  ca łe j  uczc i wośc i  s ądów zagni eźdz i ło  się 
z w o ln a  m n i em a n i e ,  że na l eż y  się w e d l e  możno śc i  op i e k o w a ć  d łużn ik i em 
ch o ć b y  na kosz t  w ie r z yc i e l a ;  zdan i e  to m o że  w p r a w d z i e  św iad czy ć  o d o ­
b re m  se r cu  s ęd z i ó w ,  k o m o r n ik ó w  i a d w o k a tó w ,  a le  n i ezmie rn i e  s zkod l i ­
w y  w y w i e r a  w p ł y w  na k r e d y t  w Ga l icy i  i c o dz i c ń  go  w ięce j  p o d k o p u j e  
nie  t y lk o  u właściciel i  z iemski ch ,  a le  r ó w n ie ż  u k up có w .

„ J a k o  dod a t e k  do  mo j ego  tw ie rdzen i a  p r z y t o c z y ć  mo gę ,  że  n a w e t  
w ied eńs ka  I zba  h a nd lo w a  u czy n i ł a  do  wys .  m iu i s f e ryum p rzeds t awien i e ,  
że  f a b r yk anc i  w i edeńscy ,  p r a g s cy  i b e r n e ń s c y  co ro c z n i e  w ys t aw ian i  są 
na n i ezm ie rn e  s t r a t y  u k u p c ó w  ga l i cy j sk i ch ,  i wo l ą  się go dz i ć  na  t r zec ią  
i c z w ar t ą  część  swo ich  nn l eży lo śc i ,  a n a w e t  z u p e ł n i e  się ich z rzekać ,  a n i ­
żeli z apus zcz ać  się w p r o ce s a  i e g z e k w o w a n i e  w  na sz yc h  sądach.

„U de rz a j ąc e  p o z o r n e  b a n k r u c t w a  po mi j a ne  b y w a j ą  u nas  b ez ka rn i e  
i s ł użą  na to  j e d y n i e ,  a b y  i n ny ch  k u p r ó w  do  tego  s a m eg o  zac h ęc i ć ;  po  
d o b n e  sm u tn e  p r z y k ł a d y  dały  się widz ieć w  T a r n o w i e  w  r o k u  zesz łym,  
gdz i e  mie j scowi  w ie r zyc i e l e  z w yk le  j ak o t ak o  byw a l i  z a sp o ka j a n i ,  gdy  
t ym cz as e m  f ab rykanc i  z ag ran i czn i  z w y k l e  ca łą  na l cży to ść  tracil i .

„ A b y  p r z e t o  po dź w ig ną ć  w G a l i c y i  k r e d y t ,  p o t r ze b a  p sz yś p i e szy ć  
p o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e ,  a lo jes t  w a r u n e k  n i e zb ę d ny .  D o p ó k i  p ro c e s a  
będ ą  się u na s  o d b y w a ć  p o w o l n y m  sw o im  k ro k i em  w b re w  t e m u  jak się 
dz i e j e  p o  i nnych  p r o w i n c j a c h ,  do pók i  e g z e k u c j a  d ó b r  t r wa ć  bę d z i e  jak 
t ego  p r z y k ł a d e m  D e ł a s l o u i c e  od  1818 d o  1846 r . ,  a sama  kł asyf ikacya  
wfer zyc i e l i  h i po t e czn yc h  pociągn ie  się 15 ła t ,  j ak  np.  w d o b r a c h  S o k o ­
ł ó w  , ' d o p ó ty  n i ema  co  mówić  o podn ie s i en iu  k r e d y t u  w  Ga l i cy i  i d o p ó t y  
n a j s u ro w sz e  naw e t  p r a w a  n igdy  nie po łożą  t a m y  s ze r zące j  się co r az  ba r -  
d z  ej l ichwie.® ( C z a s . )

Czarnogóra.
L l o y d  pisze  z nad  N a r cn ty  d. 15. Marca .  —  S k o r o  b u r z a  w o je nna  

p r z eb r z m i a ł a ,  zw ra ca  się u w a g a  ku k w e s t y o m  o r g a n i z a c y j n y m ,  m i a n o ­
wicie  s u r o w o  ka rz ą  z d ra j c ó w .  D on os i ł e m  wa m p rz e d  ki lku t yg odn i ami
0  zd ra d z i e  zn an ego  S zc ze pa n a  D z i c z y n a ,  dziś d o w ia d u j ę  się,  że  wielu  
k r e w n y c h  j ego  m o c n o  jes t  sk o m p ro m i to w a n y c h .  D w ó c h  s y n ó w  jego
1 cz t e r ech  i nnych  m ie sz k ań c ów  B r d y  ro z s t r z e l a n o  p o  k ró tk im p roces i e  
w  pob l i żu  k l a s z to ru  os t rogski ego.  D z i c zy n  b y ł  z a g n i e w an y  na księcia  
D an i e l a  za  p o zb a w ie n i e  go u r zęd u .  R ó w n i e ż  R a d o w a n  z I iper i  d o m o ­
wn ik  i p ou fa ły  d a w n e g o  w ł ady k i  siedzi  w  więz i en iu .  By ł  on  d ługi  czas  
p r z y  O m e r z e  baszy' ,  zabi ł  lam d w ó c h  T u r k ó w  i u m k n ą ł  do  B r d y  w m n ie ­
ma n i u ,  że  c z y n e m  tym o dku p i  d a w n e  p os t ę p o w a n i e  swo je .  Lo s  j ego 
nie jes t  d o  zazdrośc i .  W i e l u  p r z y w ó d z c ó w  a r e s z to w a n o  ró w n i e ż  i c o ­
dz i enni e  zda r za j ą  się n o w e  a r e sz towan ia .  O m e r  ba sza  p r z y b y ł  tlo Ska-  
d a r u ,  gdzie  się z tern w ca l e  nie  tai ,  iż w s t o sowne j  p o r z e ,  n o w ą  ro z p o  
czn i e  w y p r a w ę  na Br dę ,  k tó r e j  m ie sz ka ńc ó w  I u r c y  nie chcą  p oc zy t a ć  
za  C za r n o g ó r c ó w .  Po r t a  d a l e k o b y  p r ak ty cz n i e j  sob i e  pos t ąp i ł a ,  g d y b y  
z a pom ni a ł a  o k lęsce  pon i e s ione j  w C z a rn o g ó rz e .  C z a r n o g ó r c y  nabra l i  
z aufan ia  w siebie,  co  m o g ł o b y  z ła twośc i ą  w p ł y n ą ć  na sąs iednie  d y s l ry -  
k t a ,  a o b e c n a  chwila  jes t  lak właśn i e  de l i ka tną ,  z e  u t r zy man ie  b y l e  j a ­
k iego sta tu s quo  w C z a r n o g ó r z e ,  b a rd z o  p o z ą d a n e m  b y ć  musi.  D z i e n ­
niki '  s e r b sk i e  w y r a ź u i e  mówią  cz ego  p r agną .  J eż e l i  część dz i en n i kó w 
ty ch  m ó w i :  „mus imy  t en  l ub  ów  ok rę t  do s t ać , "  t o  więce j  to szkodz i  niz 
po m ag a  C za rn o g ó rz e .  Idzie tu o  w y ż s z e  j e s zc ze  i n t e resa  w  Albanii ,  
idzie  tu  o  po t ęgę  i r o z w ó j  i nnych  j es zcze  w ie lk i ch  c y w i l i z ow a n yc h  n a ­
r o d ó w ,  idzie  p r ze d e w sz y s t k i e m  o zak wi tn i ęc i e  Da łmacy i .  Angl icy  
i F r a u c u z i , a m i ęd zy  t ymi  os tntniemi  C v p r i e n  R o b e r t  szczególn i e  nie 
j e d n o  py tan i e  t u  o dn os z ąc e  z lekkością  t r a k t o w a ł ,  a r a d y  tego s ł awneg o  
p o d r ó ż n e g o  ze  wzg l ędu  na C z a r n o g ó r ę  były '  p o d s t ę p n e  i Aus lry i  n i e­
p r z y j az n e .  N ie  na leży  z a p o m i n a ć ,  że  Aust ryi  i n t e r e sem jes t  mieć się na 
bacznośc i  w Albanii .  '  Najb l i żs zy  sąs iad  ma  n a j w ięk sz e  p r a w o  w  kwc-  
s t y ach  w a ż n y c h  s t an o w c zo  o r zekać .  . „

  W  os ta tn i ch  dn i ach ,  j ak  don os i  K o r c s .  A u s t r .  r u s z y ł  r ó w n ie ż
jene ra ł  Must af a  basza  ze S p uż a  i ud a ł  się d o  Sk ad a ru .  O m e r  basza  
o św iad czy ł ,  iż b l ok ad a  p o r tó w  a lbańsk i ch  zn i e s ioną  zos t a je  i p r z y w r ó ­
cona  wo lno ść  h an d l u  i żeglugi ,  t udz i eż  p r z e r w a n e  do tąd  ko mu n i ka c ye .  
Z  40  w spó łw ięź n i ów  w o j e w o d y  g r a howsk i ego  z m a r ło  22  w  więz i en i ach  
T r e b in i ,  a z t ych  W i l k  P o p ó w  Buła i cz  za r az  p i e r ws ze j  n o c y  p o  p r z y ­
b y c i u  sw o je m  zost ał  u d u s z o n y .  Reszl a  r z eczy wi śc i e  u leg ła  n ie ludzk i emu  
o b c h o d z e n i u  się. Dnia  19. Marca  pu łk o w n ik  S t r a ty m i r o w ic z ,  kap i t an o  - 
nowie  Nagy > hr.  Nu ge n t ,  ces.  r o s y j s cy  ko misa r ze  K ow a l e w sk i  i B e rg e r  
p r z y b y l i  z n o w u  d o  Ko ta ru .  Po s ł an n i c tw o  ich t y czą ce  się z a ł a tw ien i a  
n i e j ak ich  sp o r ó w  między  C z a rn o g ó rc a m i  i T u r k a m i  p o w io d ło  s i ę;  r ó w n ie ż

książę cza rnogór sk i  p rzeds i ęwz ią ł  co p o t r ze b a  dla z ap o b i e że n i a  da ls zym 
sam ow ol uoś c io m swo ich  ludzi .

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  1. Kwie tni a .  —  Mów ią ,  że  w ie lki e  m o c a r ­

s t wa  chci a ły  wspó ln i e  z ażądać  od  p o r t y : a b y  ch rześc ian i e  p o r ó w n a n i  
by l i  z muz u ł ma nam i  i a b y  w o ln o  iin b y ło  n a b y w a ć  w łasność  n i e ru cho mą .  
B y ł o b y  to l eka r s twem r a d y k a l n e m  i t a k i e m , ' w  k tór etn  i n t e resa  w ie lk i ch  
mo ca r s tw  n ie  są podz i e l on e ,  a le  ow sze m na j e d n o  się zgadza ją .  Ale 
T u r c y  kija i b a t a  d o b r o w o ln i e  z  ręki  nie o dd ad z ą .  _ .

K o r e s p .  a u s t r y a c k a  don os i  ze  S t a m b u łu  21.  Ma rc a .  Książe  
M e n ż y ń o w  ba w i  tu  j es zcze  ciągle i t r ak tu j e  bez  p r z e r w y  z minis t rami  
p o r t y .  P o w s z e c h n e m  zdan i em sp r aw a  miejs c św ię tych  s t a no wi  w ła śc i w y  
p u n k t  z ahaczan i a  tych uk ł ad ó w ,  k tó r e  b ęd ąc  p r o w a d z o n e  p r zez  n a d z w y ­
cza jnego  p e łn o m oc n i k a  ce sa r sko  ros sy j sk i ego  w  sp o s ó b  og l ę d ny  i g o d z ą ­
cy,  d o zw a l a j ą  p ą z y p u s z c z a ć , że  ks iążę n ie  p o d a ł  byn a jmn ie j  w ła śc i weg o  
u l t im a tu m ,  ale  pos t awi ł  j e d y n i e  p e w n e  s f o r m u ł o w a n e  żąda n i a ,  zo s t aw i ­
w s z y  wre sz c i e  w o l n e  po l e  uk ładom.  D o m y s ł  t en  nab i e r a  tern w iększe j  
p e w n o ś c i ,  jeśli  się we źm ie  na u w a g ę ,  że  k w e s t y a  g r o b u  św ię t ego  w ła śc i ­
w ie  z n a tu r y  swo je j  i swo jeg o  ze tkni ęc i a  się z  s zczególnemi  in t e r esami  
F r a u c y i , stoi na przedz i e .  W  ob c e  s t a n o w c z e g o  i n ieug ię t ego w y s t ą p i e ­
n i a  ces.  ros.  g ab in e t u ,  t r u d n o  p r z y jd z i e  un ik ną ć  s t arc ia  się z g ab in e t e m  
f r a n cu sk im ,  a  b ieg w y p a d k ó w  j a sno  d o w o d z i ,  że  byna jmn ie j  w y s o k i  
d w ó r  pe t e r sbu rgsk i  nie ma go zamia ru  w y w o ł y w a ć .  N iecha j  p r z e t o  za ­
chó d  p r z e r a ż o n y  m o c n o  p i e r ws zem i  o t u t e j s z ych  w y p a d k a c h  w i a d o m o ­
ściami  w n i eo zn a cz o n e j  fo rmie  p o d a n e m i ,  u spoko i  się nar e szc i e !  P o k ó j  
p o w s z e c h n y  tein mniej  będz i e  z a g r o ż o n y  albo^ na w e t  z a b u rz o n y ,  iz s p r a ­
w a  p om ie n i o na  w p r o w a d z o n ą  zos t a ła  w ko le j  sp o k o j n y c h  i r e g u l a rn y c h  
uk ł ad ó w ,  k tór e  za  p r z y b y c i e m  s p o d z i e w a n y c h  tu codz i enn i e  po s ł ó w  a n ­
gie l ski ego i f r anc usk i eg o  o żyw ią  się j es zcze  więce j  i z a p e w n e  p r z y ś p i e ­
szonemu będą .  ,

C o  się t y c z y  kw cs ly i  b a n k o w e j ,  tej  p r a w d z iw ie  ż y w o t n e j  kwesty i  
t u r e c k o  eu r op e j sk i eg o  h a n d lu ,  j uż  nas t ąp i ł o  jej  z a ł a tw ien i e .  Su l t an  
udziel i ł  swo je j  s ankc y i  p r o j e k to w i  zac ho dn i c h  kapi t al i s t ów,  k tó r zy  p o ­
m o c  sw o ją  w lej mie rze  of iarowal i .

D n i a  22. M a r c a  Mus tafa  Ef fend i  ad ju t an t  su ł t an a  uda ł  się do  W i e ­
dn i a  w  n ad zw y cz a jn e j  missyi .

—  Se l im  bej  k o m e n d a n t  Anl ivar i  o d d a l o n y  zos t ał  z u r z ę d u  sw o iego  
p r zez  O rne ra  baszę  z p o w o d u  b ł ę d ó w  tak tyki  jaki ch  się dopuśc i !  w p o ­
tyczc e  p o d  Go d in i e .  C o  się t y c z y  w ięźn iów  g ra ho w sk i c h ,  O m e r  ba sza  
n i e  w yp e ł n i ł  d o t ą d  p r zy r z ec ze n i a  sw eg o  i n i e w y pu śc i ł  ich na wolność .  
Z a k ł a d n i cy  z Piper i  i B i ł op aw le w ic z  są u w o ln i e n i ,  k i l ku  z  n ich  w sz ak z c  
p ę d z o n o  z sk r ę p o w a n e m i  r ękami  i c h o r y c h ,  i ci ulegl i  c i e rp i en iom swo im.  
I zmai ł  basza  o t r z y m a ł  n o w ą  d e p e sz ę  w interesie u w ię z i o n y c h  Gra l i owian ,  
w zy w a j ą cą  go d o  ich wy p us zc ze n i a .

L l o v d  donos i  z nad N a r c n t y  30.  Marca .  N i e d a w n o  p r z y b y ł o  o k o ło  
13,000 r e g u l a rn eg o  żo łn i e r za  ze S t a m b u łu  do  A lban i i ,  a t o  p om im o  p o ­
g łosek  o zuac zue m zmn ie j s zen iu  wo j sk  w  tych  s t r on ach  i zn i es i en iu  b l o ­
k a d y  za s t a r an iem p rz e w a ż n e g o  o b c e g o  w p ł y w u .  W p r a w d z i e  z e  s t a n o ­
wiska  sw e g o  s ł uszn ie  po r t a  o s t roż ną  jes t  w  Alban i i ,  a l b o w ie m  n i e z a w o ­
d ny  jest  w p ł y w  C z a r n o g ó r y  na S k a d a r  i sąs iednie  po ko l e n i a  Mi r i d i t ów  
i p r ędze j  czy  późnie j  ł a t w o  p r zy j ś ć  może  d o  podn i e s i en i a  na  n o w o  tes-  
s a l s k o - ep i ru tsk i e j  k w c s l y i ;  w sz a kż e  n ic  j e d e n  dzies ią t ek  lat  u p ły n i e  
w  sta tu s quo. D u ch  n i e s p o k o jn y  międz y  G re k a m i  i S ło w ia n am i  w  l u r -  
cv i  nie jes t  z n ó w  t aki ,  j ak go ma lu j ą  tak d o b r z e  l i ber a lne  j a k )  l u r c y i  
p r z y c h y l n e  dzienn ik i .  Da le j  pi sze  L l o y d ,  żc p r z y  po rzą dn e j  a dm in i ­
s t r a c j i  d ług ie  j es zcze  lata mogą  ży ć  o b o k  s i ebie  I u r c y  i chrześc iani e,  
b y l e  t y lk o  nie ponawia l i  o k ru c i e ń s t w  św ieżo  z d a r za j ąc y ch  się. O m e r  
pasza  kazał  c z te r ech  z n a c z n y c h  k u p c ó w  z P o d g o r y c y  uwięz ić  i b ez  p r z e ­
s ł uchan ia  r oz s t r ze l ać ,  a może  s t ało  się to  bez  w ie d z y  jego.  D e rw i c z  b a ­
sza w  Trzeb in i  kazał  udus i ć  w o j e w o d ę  G ra h o w s k i e g o  W u j a l y c z a ,  a p o ­
t em z a w e z w a ł  c z te r ech  k s i ęży  g reck i ch  b y  mu  dali św ia d e c t w o  na  piśmie,  
iż na ciele zmar łego  nie  masz  ż a d n y c h  ś l adów g w a ł t o w n o ś c i ,  i żc n a z a ­
j u t r z  w s ku t ku  c h o r o b y  umar ł .  Księża n i codmówi l i  oc zyw i śc i e  św ia d e ­
c twa.  S y n a  w o j e w o d y  p o w i e s z o n o  w Kł obu ku .

  J o u r n a l  i l e  C o n s t a n t ,  do n o s i ,  że  zd ro w ie  h o s p o d a r a  G h ik a
p o l ep sz a  się znaczn i e  i że  obe j m ie  on  n a p o w r ó t  s t e r  rządu.

—  G az e t a  T r v c s t s k a  po da j e  z C a r o g r o d u ,  iż Angin p o s t ęp o w a n i e  
w p ł y n ę ł o  na zmianę  dzia ł ania  księcia M e n ż y k  o w a ,  k t ó r y  w os t a tn i ch  
cza sach  o p ró c z  s p r a w y  miejsc  świętych p o ru s zy ł  s p r a w ę  C z a r n o g ó r y  i 
e i n a uc yp ac y i  chr zc śc i an .  Między  S t a m b u łe m  i Ce t t i n i ą  wielki  r u c h  o f i c e ­
r ó w  ro s sy jśk ich  p an u j e ,  co daj e  p o w ó d  do  l i cznych d o m y s łó w .  Mi mo  
n i e p o k o j ó w  os t a tn i ch  czasów b a n k i e r o w i c  eu rop e j s cy  dość  mają z au fan i a  
w  s t an  o b e c n y  T u r c j i ,  g d y  j ak  u t r z y m u j e  p om i en io n y  d z i en n i k ,  k a p i ­
taliści angie l scy ,  f r aucuzcy  i a m e r yk ań sc y  z łozyć  mają 400,000 funt .  szt .  
na  z a ł ożen i e  banku .

Ameryka.
P a r o w i e c  »Balt ic,« k t ó ry  dnia  14. do  L iv c r p oo lu  za w in ą ł ,  p r z y ­

wióz ł  w i adomośc i  z  N o w e g o  J o r k u  d o c h o d zą c e  do  2. Kwie tn i a .  P r e z y ­
den t  P ie r ce  b y ł  w W a s h i n g t o n i e  wci ąż  j e s zcze  n o m i n a c j a m i  z a t r ud n i on y .  
Sz a l u pa  »Cyane«  zos t ała  w San  J o o a n  de  Nica ragua  p r z e m o c ą  za s ek we -  
s t r ow aną  w sku t ek  kłótni  p o m i ę d z y  mie szkańcami  a n o w o j o r k s k ą  N i ca r a ­
gua  T r ans i t  Co mp an y .

  Pe t e r  Gavazz i  miewa ł  w N o w y m  J o r k u  p r e l e k c y e ,  na  k tó r e  s ł u ­
chacze  n a d e r  l icznie uczęszczal i .

—  W  M e k s y k u  p o w ia da n o ,  żc j ene r a ł  U ra ga  pos ł em p r z y  d w o r z e  
m ad ry ck im  m i a n o w a n y  został .

1 -  R o b o t n i c y  w S t anach  Z j e d n o c z o n y c h  wciąż  j es zcze  św ię tuj ą  c e ­
lem wy mo żen in  wyższe j  p łacy .  San t a  Anna  p r z y o b i e c a ł  p o d o b n o  d e p u -  
t acyi  do  n iego do  K a r t a g en y  w y s ł a n e j , że  po w ró c i  do  Vera  C r u z ,  gdzie  
go się j uż  p i e r w s z y m  angielskim p a r o w c e m  p o c z t o w y m  spodz i ewają .  
U sp o so b i e n i e  j ego nap rzec i w  S t a no m Z j e d n o c z o n y m  wc iąż  j es zcze  jest  
n i ep r zy j azn e .

(D o d a tek .)
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Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 21. Kwietnia. — Służąca, o której donieśliśmy, że sp a ­

dła z okna w domu pana Graelza, umarła tego samego dnia, w skutek 
otrząśnięcia sobie mózgu. Przypadek zaś ten nie spotkał ją w oknie, 
lecz na dachu dosyć spadzistym tego domu, po którym chciała przejść 
z jednej kafry do drugiej w dachu. .Noga poślizgnęła się jej i spadla na 
podwórze, przypłacając śmiałość swoją życiem.

— Doświadczenia robione w mieście naszem na stolach poruszanych 
silą łańcucha utworzonego przez osoby kładące ręce swoje na nich, u- 
‘■ałj się łv cukierni pana Beely, w jednym jeszcze prywatnym domu, 
a według listu jednego z W ronek na dniu 18. b. m. u pana Hartmana 
tamże na stole brzozowym. Czyli więcej było robionych doświadczeń 
pomyślnych nie jest nam wiadomo.

— Co do wiadomości podanej przez nas z Jarocina o otruciu się 
witryolejem jednego człowieka u młynarza w Racendowie, prostujemy 
na wniosek naszego szanownego korespondenta, ze ów włodarz w Ra 
ceudowie wypił witryoleju zamiast wódki nie u młynarza ale w gorzelni, 
gdzie mu przez pomyłkę podano zamiast wódki butelkę z witryolejem.

Ś r o d a ,  d. 17. Kwietnia. — Szanowny Redaktorze! Późno w wie­
czór donoszę Ci o jednem z rzadkicli w Poznańskiem zdarzeń pod wpły­
wem świeżego jeszcze wrażenia, a to wrażenia baidzo przyjemnego. —- 
Sąsiedztwo, 'zaproszone przez trzy rodziny pobliskie, zebrało się dzisiaj 
po południu na' t e a t r  a m a t o r s k i  na Plantaży pod miastem położonej, 
w przekonaniu, że ujrzy zwykły w podobnych przedsięwzięciach dile- 
tantyzm. Jakżcśmy się tymczasem zdziwili, gdyśmy blisko przez 3 go­
dziny widzieli i słyszeli prawdziwych artystów, którzy sztukę o lichej 
dość treści, lecz żywo bardzo obrobioną, (w yborn ie  pojęli i wykonali) 
a w nas obudzili pragnienie częstszej w podobnym rodzaju przyjemności: 
szkoda tylko, że jednemu z występujących sufler niekiedy zbyt głośno 
podpowiadał. Słyszymy atoli, że dzisiajsza reprezentacya była właści­
wie próbą do przedstawień, dnia 2. Maja w Gnieźnie, a 10. czy 11. Maja 
w Dębnie dać się mających, któremulo zamiarowi tylko poklaskiwać mo- 
żem, życząc i innym okolicom naszym podobnej przyjemności. M. K.

Z p o d  N o w e g o m i a s t a. — W ydarzy ł  się w Dębnie dnia 18. b. m. 
bardzo bolesny przypadek. Trzynastu robotników chciało się przepra­
wić czółnem przez księże jeziorko do składu drzewa nad rzeką Wartą. 
J eden nad brzegiem stojący, który nie miał z nimi odpłynąć, stał się przy­
czyn ą calc^o nieszczęścia. Kiedy bowiem wszyscy już w czółnie byli, 
7-aczą| na inch rzucać ziemią, robiąc sohic igraszkę, czego oni chroniąc 
się, nachylali się tu i tam, aż się czołno z nimi przewróciło. Dziesięciu 
wyratowało się, a trzech we wodzie śmierć znalazło, z których dwóch po 
zostawdi żony i dzieci. Ten  smutny przypadek niech służy innym lek­
komyślnym ludziom za przestrogę, żeby przy wodzie żartów nie robić!

X. K.

Eiosmaite wiadomości.
Te lpa ra f  e l e k t ry cz n y  po s t ęp u j e  o lb r z y m im  k rok i em na s t a ł ym  lądzie 

c UroDeisfim O d  gó rski ch  miast  S i e d m io g r o du  do  b ło tn is t ych  mieścin 
Po meran i i  n i ezna jdz i e sz  p r a w ie  j e d ne g o  miasta ma j ącego j akąko lwiek  
ważność  ć ż v  to n a u k o w ą  czy  h an d lo w ą ,  k tó r e  n i e by  o by  p o ł ą cz o n e  , sh. ą 

■’ ■ ' ’L i i n o-C r o s s ,  t ym ogni ski em cy rk u l ac y i  e l ek t i yczne j
d r u t y  k o m u n i k a c y jn e  p r ze skak u j ą  n i ek i ed y  ł oza  rzek,

C zarne, Zatoka Biskajska,
galwaniczną z Charing-Ctoss, 
wysp W  Brytanii: druty 
lub pną się po górach. Morze Bałtyckie,

Modena, Nantes, Norymberga, Preszburg, Parma, Poznań, Rouen, Sl. 
Orner, Szczecin, Sztullgsrd, Strasburg, T ryes t ,  Wener.ya, Wiedeń, 
W eimar, Zagrzeb.

• — Największa dotąd znana głębokość morza odkryta została 30. Pa­
ździernika 1852. r. przez kapitana Denham, i dochodzi 43,380 stóp p a ­
ryskich. Spuszczanie olowianki trwało 9 godzin i ‘25 minut.^ l a  głębo­
kość morza jest o 17,000 stóp większą od wysokości najwyższej dokła­
dnie zmierzonej góry Kinczyndżyndźa w paśmie Himalaja, której szczyt 
wznosi się na 26,000 stóp nad powierzchnią morza, a 69,816 stóp nad 
ów najgłębszy punkt  ziemskiego p o z i o m u . ____________ _____

Wf. lolcwja w ISerUnie.
Przy rozpoczętem na dniu 19. Kwietnia r. b. ciągnieniu -4. Massy 

107. król. loteryi klassycznej padła jedna główna wygrana 50,00»> tal. 
na num. 24,465; jedna wygrana 10,000 tal. na nr. 6888; dwie wygrane 
po 5000 tal. na nra 25,846. i 41,726.; 3 wygrane po 2000 tal. nra 21,678.
29 671. i 61,927.; 40 wygranych po 1000 tal. na nra 920. 3640. 5492. 
6088 8770. 8869. 12,560. 13,405. 15,327. 16,080. 16,548. 18,663. 19,126. 
20,210. 20,595. 29,604. 30,680. 30,938. 35,431. 38,524. 39.714. 42,805.
4R705. 50,538. 53,797. 57,757. 58,616.
69,213. 71,540 74,031. 75,640. 76,634.
30 wygranych po 500 tal. na nra 4195.
23,631. 24*185. 24,946. 25,934. 27,199.
40,441. 42,321. 44,819. 47,702. 49,757.
61003. 61,162. 64,774. 66.626. 77,632. i 80,117.; 60 wygranych po 200
lal’ na nra 1026. 1559 1645. 2210. 3896. 4100. 4650. 8851. 9578. 16,283.
17,457. 17,769. 19,990. 20,789. 21,831. 23,833. 26,453. 29,442. 30,856.
34,727. 35,912. 36,321. 36,723. 37,559. 41,220.
47,001. 47,383. 50,245. 50,784. 55,796. 55,935.
59.357. 60,173. 62,618. 63,780. 64,046. 64,565.
65,424. 68,004. 69,597. 70,409. 75,751. 76,925.
78,575. 79,389. 81,777. 83,337. i 84,668.

62,297. 65,801. 66,397. 66,657. 
76,982. 82,696. 84,003. 84,157.: 

500 tal. na nra 4195. 4610. 5396. 7452. 9216. 18,730.
28,634. 31,648 33,305. 37,929. 
53,520. 55,829. 55,878. 5S,II4.

41,696. 43,060. 44,630. 
57,278. 57,663. 58,491. 

64,976.
77,454.

64,669
76,943.

65,217.
78.143.

W ie r z o n k i ;

K a rs ew a ; 

Spiski z K o śc ia n a ;

dziś ‘tak są 'połączone ze sobą, że p'rawie jedno tworzą morze. Słowo 
lub rozkaz przelatuje piorunem od zatoki weneckiej do morza l.ilandz-
l i t # 0 . H o la n d v a w O i i c z ą ą c a s i ę  (lolyd z ogólnego pystcmatHeiiropeiskiCpO^

ornam, u o i u n . - t u i i u n . u i .  ..........
Podajemy w porządku alfabetycznym główniejsze miasta będące w zwią­
zku z linią angielskich telegrafów: Akwizgran, Amiens, Antwerpia, , ug 
sburg, Baden, Berlin, Bonn, IW deaux . Boulosne Sur Mer, Bruksela, 
Calais, Dieppe, Dijon, Tv

..., Bordeaux, Boulogne Sur Mer,
Drezno, Dunkierka, Dusseldorf, Florencya,

Przybyli tlo Poznania dnia 20. Kwietnia.
B A Z A R :  Scheper  z Kolon ii;  Łukaszewicz z T a r g o s z y c ; Krasicki z 

Kamieński z Przystanek.
IIOTEŁ R Z Y M S K I B U S C H A : 1 resko w

Spisk i z Trzcianki;  Raw under 7. Berlina.
HOTEL B A W A R S K I :  Rekow ski z G orazdowa; Stuhr z Zielonki.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W a g r o w ic c k i  z Szczytnik; N ow ack i z Chlądowa;  

Kamieński z G ulczewa; l le jew sk i  z P akszyna: B rechueor  z Siekicrkowa;  
D albod z Trzemeszna.

HOTEL R Z Y M S K I : ks. Miudak z Buku.
HO T E L  P A R Y S K I  : Bergmanu z Schn e id eb crg u ; ks. Skrzyszów ski z So k o l­

nik; Łukom ska z Parusewa.
PO D  W IE L K I M  D Ę B E M : M uso lf  z W ą g r o w c a ; Ławicki z Buku.
PO D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : StuUlman z P niew ; hr. Skórzewski z N id o m ia ; Za- 

krzewski z Browarowa.
POD T R Z E M A  LILIAMI: Adcr z K alisza: Grzębowski z W ro c ła w ia .  
HOTEL B E R L I Ń S K I :  Schlicht z W r o n e k ;  S e e le  z M iędzychodu; Hoppe  

z Sokołowo.
HOTEL W I E D E Ń S K I :  Michalski z Mechlina; Michalski z Chociszewic ;

Twardowski z Szczuczyna.
HOTEL E IC lI I łO R N A : Neufeld  zD zia ly u ia ;  Ost z S ierakow a; K ayser zM ilosl .  
W  m i e s z k a n i u  p r y w a l u e m :  Priwc z Frankfurtu, ulica Rycerska  Nr. 3 ;  

Kujawa z P lc ss ,  ulica św. Mareinska Nr. 78.
Dnia 21. Kwietnia.

B A Z A R : Mańkowski z Ź ren icy;  K oczorow ski z W ito s la w ia .
HO T E L  B A W A R S K I :  Zastrow z B er l in a ; Uuruh z M n ich o w a ; Kurek z W ie n -  

zyna;  Pruski z P ieruszyc;  Sikorska z K róstkowa; M ayer z Torunia; J o r ­
dan z Dlonia .

POD C Z A R N Y M  O R Ł E M : Rohrmann z Chrząstowa; Zaborowski z I ló w ca ;  
Jasiński z W it a k o w i c ;  D ałkow ski i Rogoziński z S a r b i ;  ks. W a l t e k  z R y ­
czywołu.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Ji ikel  z W r o n e k ;  hr. Bninski z Siedlca; Radoński  
Radoński z Dominowa; Zabłocki z M a ł ic ; Giippner z Gostkowa.

H O T E L  R Z Y M S K I : ,Seredyński z R a c z k o w a : Ławicki z Buku.
HOTEL P A R Y S K I :  Zychlinski z Jarocina;  Kuntner z Ż erkow a; Smitkowski  

z W i ła to w a ;  Moszczcński z W y d zicrzew ic ;  Cegielski z W ó d e k ;  Prciiss 
z Picrania.

HOTEL W I E D E Ń S K I :  Plewkiewicz z Radłowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Osiecki z Osieczny; Radzki z Czacza; Bieńkowski  

z Sm uszcw a; Dąbrow ska z Gorzkwów.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Sprotte z R a w icza ,  ul. S. Marcina N r  19.

Teatr miejski.
W  piątek dnia 22. Kwietnia 3. przedstawie­

nie 2. abonamentu: 11  iCŚ i  t H i f l S t O ,  ko- 
uiedya w 2. oddziałach i 5. aktach Szarlotty 
Birch-Pfeiffer. ______

Q O IEL DE SAXE.
Dziś w p i ą t e k  i jutro w s o b o t ę  odbędą się 

dwie prelekcyc f ,

w galery i praktycznych wiadomości,
Zrana o godzinie 11., koniec o 1., a wieczo­

rem o godzinie 7., koniec o 9. __
W  księgarni Z u p a ń s k i e g o  jest do nabycia:

1) G a l i c y  a i K r a k ó w  p o d  p a n o w a n i e m
a u s t r y a c k  i em.

2)  B a j k i ,  podarek dla Anusi.
3) G o r z k i e  ż a l e  płaczącego Kosyniera nad 

swoim exwodzem L u d w i k i e m  M i e r o ­
s ł a w s k i m i  nad jego paszkwilem P o w s t a ­
n i e  P o z n a ń s k i e  1848 .  r. z a ś p i e w a n e  
na  t a k ą  s a mą  n u t ę  w c z a s i e  W i e l ­
k i e g o  p o s t u .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z dniem 17. Maja r. b. upłyną dwa lata zapro­

wadzenia tutejszej Rady procederowej, po kto- 
rym lo czasie stosownie (io §• 14. ustawy z dnia 
9. Lute°o 1849. połowa członków wraz z ich 
zastępcami przez lo sowanie  wystąpić musi.

W  miejsce wylosowanych i innych wystąpio- 
nych członków i zastępcy nastąpić mają nowe 
obory jeszcze przed dniem 17. Maja r. b.

Tutejsze cechy wzywamy niniejszetn, aby 
w celu przyszłych n o w y c h  oborów do Rady 
procederowej sporządziły wykaz prawo obiera­
nia mających członków ich rzemiosła, i nam 
w przeciągu dni 8. tenże przesłały.

Uprawnieni do uczestnictwa w oborze człon­
ków i zastępcy są wszyscy pracę dający i pracę 
przyjmujący do stanu rzemieślniczego należący, 
jako też wszyscy samodzielnie prowadzący rze­
miosło, którzy osięgli lat 24., i którzy najmniej 
od 6 miesięcy w obwodzie Rady procederowej 
tutaj mieszkają lub pracują, z wyjątkiem tych, 
którzy wedle §. 7. prawa z dnia 9. Lutego 1849. 
od oboro wyłączeni są.

Poznań, dnia 14, Kwietnia 1853.
M a g i s t r a t .

W  księdze hypotecznej do M a c i e j a  Kr z y -  
s z t o f o w i c z a  kassyera powiatowego resp. te­
goż pozostałości należących się, w Ś r o d z i e  pod 
Nr. 7. c. 166., 167., 282. i 284. położonych gruu 
tów, są pod Rubr. III. następujące pozycye, 

jako to:
Nr. 2. 1000 Tal. pożyczki wraz z prowizyą po 

6 od sta dla kupca A n t o n i e g o  L a s k o w ­
s k i e g o  w Ś r o d z i e ,  z obligacyi notaryal- 
nej z dnia 9 Marca 1843., z dekretu z dnia 
15 Marca 1843.

Nr. 3. 700 Tal. pożyczki wraz z prowizyą po 6 
od sta dla tegoż samego, z oblig. nolaryalnej 
z d. 13. Kwiet. 1844. z dekr 5. Maja 1844. ; 

Nr. 4. 800 Tal. pożyczki, wraz * prowizyą po 
6 od sta, dla tego samego z obligacyi nota- 
ryalnej z dnia 1. Lipca 1845 i dekretu z dnia 
6. Lipca 1845.;

Nr. 5. 300 Tal. pożyczki, wraz z prowizyą po 
6 od sta, dla kupca E m a n u e l a  M o j ż e ­
s z a  G o  hu  w K u r n i k u ,  z obligacyi notar 
ryalnej z dnia 9. Grudnia 1845., i dekretu 
z dnia 18. Marca 1846.,

Nr. 7. 129 Tal. 28 sgr. 6 fen., wraz z prowizyą



po 5 od sta od dnia 31. Marca 1846., dla bau- 
dlerza zbożem Kaufmann L e w i n a  w K u r ­
n i k u  z prawomocnego mandatu z dnia 23. 
Maja 1846. w skutek rekwizycyi Sędziego 
processowego z dekretu z d. 11. Lipca 1846., 

zahypotekowane.
Na pozyc ją  pod Nr. 2. został pod dniem 15. 

Marca 1843. dokument hypoteczuy z obligacyą 
z dnia 9. Marca 1843. dla kupca A n t o n i e g o  
L a s k o w s k i e g o  w miejscu względem pożyczki 
1000 Tal. na pozycyą pod Nr. 3. pod dniem 5. 
Maja 1844. taki sam, z obligacyą z d. 15. Kwie­
tnia 1844. dla tego samego, względem pożyczki 
700 Tal. na pozycyą pod Nr. 4. na dniu 6. Lipca 
1845., taki sam, z obligacyą z dnia 1 Lipca 1845. 
dla tego samego, względem pozyczki 800 Tal. 
na pozycyą pod Nr. 5. pod dniem 18. Marca 1846. 
taki sam, z obligacyą r. dnia 9. Grudnia 1845. 
dla kupca E m a n u e I a M o j ż e s z a C o h n w K u r­
niku względem pożyczki 300 Tal. i na pozycyą 
pod Nr. 7. pod dniem 11. Lipca 1846. taki sam, 
z mandatem z dnia 23. Maja 1846. dla handlerza 
zbożem K a u f m a n n  L e w i n a  w K u r n i k u ,  
względem 129 Tal. 2 8 s g i .6 f c n . ,  jako dokument 
dłużny wvgotowauy.

W zmiankowane pretensye są według przy 
aktach hypotccznycli znajdujących się kwitów 
wierzycieli zupełnie zaspokojone, i miały owe 
na te wystawione dokumenta z pozostałości 
M a c i e j a  K r z y s t o f o w i c z a ,  któremu zostały 
wydane, zaginąć.

Celem wymazauia quest, pozycyj wzywają 
się wszyscy ci, którzy do wzmiankowanych d o ­
kumentów jako właściciele, sukcessorowie, ces- 
syonaryusze, zastaw mający lub jakowe listy 
posiadający pretensye mieć mniemający, takowe 
najpóźniej d n i a  27.  C z e r w c a  1 8 5 3 .  r o k u  
przed południem o g o d z i n i e  l l s t e ' j  przed Ur. 
G r o m a d z i ń s k i m  Sędzią powiatowym w izbie 
naszej instrukcyjnej w wyznaczonym terminie 
pod uuiknieniem preklu/yi zameldowali.

Środa, dnia 7. Lutego 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydział L

SPR Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;

W ydz . I. dla spr. cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  5. S i e r p n i a  1852 .

Nieruchomość w P o z n a n i u  na przedmieściu 
St. W ojciecha pod liczbą 139. położoną, nale­
żąca się do kupca J a n a  G o t t f r i e d a  J a  lin i 
tegoż małżonki J  o a n u y  K r y  s ty  n y K a r  o 1 i i n y  
z domu G i e s r a u ,  oszacowana na 25,457 la l .  
29. sgr. 2 fen. wedle taxy, mogącej być p rze j­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym w Regi- 
stralurze, ma być d n i a  24.  Ma j a  18 5 3 .  przed 
południem o godzinie l l s te j  w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedana.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele :
1) kupiec L e i s e ?  Z ó r k o w s k i ,
2)  I g n a c y  F o x ,
3) L e i s e r  L e w j ,
4) sukcessorowie kupca M i c h a ł a

H i r s c h ,
zapozywają się niniejsze n publicznie._________

ę ^ ^ P r z c d a ż  dóbr.
Dobra rozmaitej wielkości w Kujawach, tak 

w powiecie Inowrocław! kim (6 mil od kolei że­
laznej), jak°  te* w poi. Kujawach tuż nad gra­
nicą Pruską leżące, powierzone mi zostały do 
sprzedania, tudzież w części do wydzierżawie­
nia; o czern osoby inteiesowanc niniejszem za­
wiadamiam.

Sprzedaż jako tez wydzierżawienie juz na 
S. Jan roku tego n a s t ą p i ć  inoze.

lnowracław, w Kwietniu 1853.
Komisyoner dóbr MjCt'ff.

W e  wsi Ż egocin ie  w pow. P l e s z e w -  
s k i m  j^st gospodarstwo chałupnicze pod ISr. 
27. B. Z d o b r ą  z i e m i ę , łąkami i ogrodem do 
sprzedania. Budynki wszystkie są nowe i pod 
dachówką. O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w  Domiuiuu S ze le jew ie  1,0<I 
B o r k i e m .  ________ ____________

Powróciwszy z targu walnego Lipskiego, po­
lecam życzliwości Szanownej Publiczności na 
nowo zaopatrzony h a n d d  mój w dobór rozmai­
tego gatunku towarów łokciowych, stósowDych 
pod każdym względem c’o pory roku.

K a ta r zy n a  Ź u p a ń sk a , 
rynek Nr. 59.

Aukcya wina i cygarów.
W  p ią te k  tln ia 22. K w ie tn ia  r. 

b. o d  god. 9 . p r z e d  p o łu d n iem ,
i o d  2. p o  p o łu d n iu  , sprzedawać będę 
w  lokalu  au kcy jn ym  p r z y  u licy  
S zero k ie j N r. MS. publicznie najwięcej 
dającemu za gotową zapłatę

rozmaite wina czerw one i Reń­
sk ie, jako tez Szw ajcarski ab­
synt,

partyami po 10. butelek, jako też
kilka tysięcy  cygarów .

MApschilz,  Król. Kommisarz aukcyjny. 

Aukcya tow arów  posrebrzanych 
sposobem galwanicznym.

W  p o n ie d z ia łe k  dn. 2&» K w ie ­
tn ia p r z e d  p o łu d n iem  o d  9 . a  
p o  p o łu d n iu  od  2. g o d z in y  będę
sprzedawał za gotowiznę publicznie przez licy­
tacją, n a sa li to w a rzy sk ie j  (w hotelu 
Eichborna przy placu Kamelarnym).

znaczną partyą towarów galwanicznie 
posrebrzanych, 

jako to : ta le r ze , kuchenne k o s zy ­
ki. lich ta rze  s to łow e i do g r y , 
n o że , ł y ż k i . h erb a tn ik i, n a ­
rzę d z ia  do  p isa n ia . la m p y  itd. 

Towary te będą wystawione w sobotę i nie­
dzielę na rzeczonej sali do oglądania.

MApschitz,  król. komisarz aukcyjny.

Uniżone uwiadomienie. " W
Przez wiele odwiedzin spowodowany prze­

dłużyłem pobyt mój tutejszy jeszcze na dni 4., 
Ij. do 25. m. b , dla tego pozwalam sobie p ro­
sić tych Panów,  którzy potrzebują [okularów 
konserwujących, l o r u e t ó w  i perspektyw tea­
tralnych, aby zechcieli się do mnie zgłosić.

N. K a p e tfen . optyk z Kolonii n. R., 
obecnie w Hotelu Rzymskim Buscha.

Wielorakićm doświadczeniem przekqnalem się 
o użyteczności opłomelra Pana K a p e llen . 

Poznań, dnia 20. Kwietnia 1853.
D r. O rdelin . 

Generalny lekarz korpuśny.

D la m iłośników ogrodnictwa.
Do nadchodzącego sadzenia wiosennego pole­

cam rozmaite gatunki drzew owocowych, mię­
dzy temi kilka tysięcy sztu k  trc śn i , po­
dobnież wiele gatunków d rze w ek  do  p a r ­
ków  i o zd o b y  o y ro d o w .  między 
temi akacye kuliste na w y b ó r ,  bardzo piękne 
g eo rg in ie . w erb en y  i inne rośliny;
jako też nasiona warzyw i kwiatów w najlepszych 
gatunkach. Spisu roślin moich udzielam bezpła­
tnie. rozsełam go także na żądanie w listach 
frankowanych.

H . B a rth o ld r, Inspektor plantacyi, 
przy królewskiej ulicy Nr. 6./7.

Szanowną Publiczność zawiadoiniam uprzej­
mie , iż egzystujący od wielu lat handel towa­
rów rękawicznych, przeniosłem z ulicy Szero­
kiej n a u licę N ow ą Nr. M. Zarazem
polecam liczny mój skład rękawiczek w wszel­
kich gatunkach i różnych innych przedmiotów 
do mego fachu należących, i upraszam o za­
szczycenie mnie nadal tern samem zaufaniem, 
którego w dawniejszein pomieszkaniu doznawa­
łem, przyrzekając rzetelną i prędką usługę.

Ć . B a r d f e l d , rękawicznik majster.

Piwo Bawarskie.
piwowarni Bawarskiej, na rogu przy 

ulicy W rocławskiej i Gołębiej Nr. 9 . resp. Nr. 6. 
sprzedaje się

d obre  p iw o  B a w a rsk ie  
wsądkach i ,  i ,  ^  i w całych beczkach, beczka 
po 8 Tal. — Polecenia przyjmują się tamże u 
właścicielki.

1500 szełli dobrego, 50 funtów ciężkiego P o ­
morskiego owsa do siewu, i 300 szefli 70 fun­
tów ciężkiego małego jęczmienia do siewu jest
na sprzedaż w Jflurowanej G oślinie.
Bliższa wiadomość tamże w aptece.

Zmiana pomieszkania.
W  dniu dzisiajszym przeniosłam handel mój 

z starego rynku nu p la c  WilhelmOW- 
sk i N r. MS. w d o m  P a n a  K a c z k o w -  
sk iego  . do do tych czasow ego  
kram u  P a n i Vogt.

Zarazem uprzejmie donoszę, iż  s k ł a d  mó j  
tow arów  m odn ych  i wszelkich przed­
miotów do toalety damskiej należących, jako 
też c z e k o l a d y ,  h e rb a ty . rę k a ­
w ic ze k , w o d y  K o to ń sk ie j , p a -  
chn idel Ud.,  przez o s o b i s t y  z a k u p  na 
ostatnim jarmarku L i p s k i m  kompletnie zaopa­
trzyłam, i takowy polecam.

Towarów galanteryjnych posiadam znaczny 
dobór.

Poznań, dnia 14. Kwietnia 1853.
C li. B a u m ann. 

Jflalerye ta tow e
iv n a j n o w s z y m  d e s e n i u  odebrała odemnie 
Panna Ch. B a u m a n n  w znacznym wyborze 
i polecam:

sztuczki na surdut po 30 do 60 Sgr. 
sztuczki na spodnie po 20 » 60 »
sztuczki na kamizelki po 5 » 30 •>

Greiffenberg w miesiącu Kwietniu 1653.
uniżenie 

K d w a rd  Seidel.
Zakupiwszy na jarmarku w Lipsku, także 

sprowadziwszy wprost, zaopatrzyłem mój skład 
obecnie w najnowsze mantylki, płaszczyki wio­
senne, francuzkie szale, suknie w najrozmai­
tszych wyrobach, Bayadere i z wolantami, ja- 
hoteż w wszystkie nowości w dużym wyborze, 
na co zwracając uwagę, polecam takowe.

I z y d o r  H a en isch .
Wilhelm, ulica Nr. 7. obok poczty.

Donoszę uprzejmie, iż przyjmuję obstalunki na

TAPETY
w najnowszych wzorach z fabryki Pana M u n d -  
h e n k  w W r o c ł a w i u ,  które dostarczam po 
c e n i e  f a b r y c z n e j  za sztukę 2 8 stóp długą i Iś 
stopy szeroką po5sgr.,  lOsgr., 2 0 sgr., 2Tal. itd.

Próby w licznym wyborze są u mnie do obej­
rzenia i na żądanie będą przesłane.

A nsch u tz ,  m a l a r z  w le s z n ie .

L. SOKOŁOWSKI
Krawiec Męzki, 

oświadcza niniejszem szanownej Publiczności 
zmianę swego mieszkania z ulicy Wrocławskiej 
pod Nr. 2. Nowej ulicy obok kościoła greckie­
go upraszając zarazem Szanowną Publiczność
0 łaskawe względy.

Drzewka a p r y k o z o w e ,  sztukę po 20 Sgr., 
jabłkowe, gruszkowe i trześniowe po 7 Sgr. 6 
fen., orzechowe włoskie po 10 Sgr., są na sprze­
daż w ogrodzie w R a d o  j e  wi c .

P r a w d z i w e  P e r u a ń s k i c  fiu an o , jako
1 w szelkie nasiona traw n e i p a s te ­
w ne ,  sprzedajemy po cenach najtańszych.

W .  S t e f a ń s k i  & Cp. w Poznaniu.

B ia ły  olejek  sm o ln y  poleca
Skład gazn i R afineria oleju

w P o z n a n i u  przy ulicy Zamkowej i na­
rożniku rynku Nr. 84. A d o lf Asch.

Kurs g i e ł dy  Be r l i ńs k i e j .

D n ia  19. K w ie tn ia  1853.
S ł u ­

pa

I* '

K a  pr .

p a p i e ­
rami.

k u r a n t

1 ffę to -  
1 w i zim.

Pożyczka rządowa dobrowolna............. 4,1 - - 101*
dito z roku 1850............ d i — 1034
dito z roku 1852.............. 44 — 1034

Ohligi długu skarbowego . .  . ............... 34 — 931
dito preiniów handlu morskiego . . . — 152
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 — 924
dito miasta Berlina . . . .̂..................... 4 4 — 102J

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 1004
dito Prus W schodnich . . . 34 — S 7

dito Pom orskie.................... 34 — 994
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — —

dito W .X .P o z n ., n o w e .. 34 — 974
dito Szląskie ......................... 34 — —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 96J —-

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 ' — 1014
L ou isdory .................................................. — — m i

n g  .1
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34


